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GRUNTA
i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park koleuii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nari ■— tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. .1. Hot
No. 117 & 119 West Water Str.,

‘ W. Dyniewicz,

Sotaryui Pnblitiny,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI. 
jDokumenta,Kontr akty, 

Pełnomocnictwa, Teatamenta, 
wszelkie intereaa w zakres 
notaryacki wchodzące.

S32 Noble Btr.,

Milwaukee, Wis.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

woz każdego rodzaju, jako to; 
Powoź w, ‘‘Buggies/* woz w 

ekspresowych itp.
CMIOACO. ILL.

Zało 
ione w 

roku 

1870.

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy 1 mincarze (Die Sinkers and- Sten cli Cutter. 1 I
No 6 South Clark Str.. Chicago. 1

VABRYKANCI
stępił, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela­

zek <io znaczenia, godeł, blach do drzwi (’.oor 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako tez gumowych (rubber stamps), etc. etc.

(March 25—87)

DBAS. KOŹMÓ! & Co.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna.Agentura.

Hamburgakiel Unii parowców
Karty okrętowe

am i napo wrót z Europyzaweze tanio
Weksle

na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem I notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ftclągamy sumiennie majątki 1 Inne po­
siadłości

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

______________  July 1— 8?.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowana.
Wygody pasażerów miedzy-pokłidowych tych 

parowców nie mogą Łj < przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francy!,

albo
óo $ 13,00 Z

Hamburga
BILETY

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHA8. KOŹMIŃSKI & CO..

Jenerała! Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago, 

PHELPS BROS. & CO., 
Jencralni Agenci,

31 A 33 Broadway, New York.
Płacimy

awyższą cene za zagraniczne pieniądze.
------- Dla Polaków--------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.

ul.

WrcBrnBzYDBNi, 
H M. KINGMAN 

PODKASTTR. 
R. J. Street, as. Kasyera.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ $8,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

burg — Rosy a 1 wszystkie inne europejskie kra­
je iako też na wszystkie kursujące pieniądze

LISTY ZASTAWNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częScl Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należnoftci z Polski, Niemiec, Anstryi, Ro&yi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PasrrDZNT.
R. SIMONDS
Raster.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN-  BAL TIM ORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio! szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St,

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSEN1US,

JeneralnaAeenlura
BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE, 
Pełnomocnictwa wystawia •prawne 

i ściąga spadkobie/stwa.
II. CŁAU8SEM1UH i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

ADWOKACI
79 ClarK str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 

NOWEGO , SĄDU” 
Chicago.

DRUKARNIA

Gazety Polskiej
W CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. CHICA G O, ILL.

TelegrarnyZagraniosne
W. Ks. Poznańskie.

Berlin, 22 września. Dla roziu- 
ohów w Bydgoszczy został tamże 
ogłoszony stan oblężenia. 19 osób 
zostało aresztowanych za udział 
brany w rozruchach.

Berlin, 23 września. Z Poznań­
skiego udała się do Rzymu depu- 
tacja, która ma wrgczyó kardynało­
wi Ledochowskiema obraz przedsta­
wiający dzieje jego cierpień.

Szlązk.
Berlin, 22 września, W Kładź ku 

fCrlatz) na Szlązkc spalił si^ ratusz, 
przyczem zaginęło bardzo wiele 
dokumentów i świadectw bardzo waż­
nych.

GAL1CYA.
Wiedeń, 22 września. W Kału 

szu w Galicy i spaliło się 300 do­
mów. Skutkiem tego panuje wielka 
ngdza. (Kałusz jest miastem liozącem 
7500 mieszkańców),

Berlin, 23 września. Na końou 
miesiąca ma się odbyó we Lwowie 
ślub aroyksiąoia Ottona ze saksoń­
ską księżniczką Maryą. Cesarz bę­
dzie obecnym na ślubie.

Z WATYKANU ,
Berlin, %% września. Telegram 

z Watykanu donosi, że nun cyusz 
papiezki w Lizbonie, Vanetuelli, zo­
stanie zamianowany następcą kar­
dynała Jacobini, gdyby stan zdrowia 
tegoż się nie poprawił. W przy­
padku śmierci kardynała Jacobini 
Zostanie ks. Vanetuelli zamianowany 
kardynałem.

Rzym, 24 września. Dzisiaj na­
deszła w Watykanie wiadomość od 
rządu franeazkiego, która opiewa, 
że w obeo postanowienia Ojca św. 
który wstrzyma się z wysłaniem 
nunoyusza do Chin, Pranoya su­
miennie bgdzie wykonywać warunki 
konkordatu i pozostawi budżet ko­
ścielny na obecnej podstawie.

ROSYA.
Berlin, 23 września. „Vossische 

Zeitung“ donosi, że jen. Hurko wy­
dał rozkaz aby każda brygada w 
Warszawiei Inflantach była gotowa 
do wyruszenia w strony południowe 
w przeciągu 24 godzin.

A ustrya- Wigry.
Wiedeń, 22 września. Półurzę- 

downy „Pesther Lloj d“ powiada, że 
Niemcy się scbańbili przez cbrong 
bułgarskich spiskowców i kłanianie 
sig Rosy i.

Wiedeń, 23 września. W węgier­
skim reiebstagu stawił hrabia Op- 
ponyi pytanie, jakie stanowisko rząd 
zajmuje w obec kwestyi bułgarskiej. 
Oświadczył; Interesa austryackie 
nie zezwalają na jednostronne roz­
szerzenie się jednostronnego wpływu 
pewnego mocarstwa w Bałgaryi; 
chciałbysię dowiedzieć, czy intere- 
sa austryackie zezwalają Rosyi mię- 
szaó się w sprawy weWnątrzne i 
nawet sądowe Bułgaryi przez spe- 
oyalnego komisarza Kaulbars'a. Wi­
doczną jest rzeczą, że Niemcy po­
pierają Rosyg; czyż w przymierzu 
tiemiecko-austryackim nastąpiła ja­
ka zmiana?

Wiedeń, 24 września. W Fiumo 
uderzył dzisiaj piorun we wbski 
statek „Nicola“. którego ładunkiem 
był „benzin“. Ośmioro ludzi zna­
lazło śmierć w płomieniach.

NIEMCY.
Berlin, 23 września. Dwaj w 

Niemczech urodzeni amerykańscy 
obywatele, Schmidt i buhr, którzy 

od kilku tygodni bawili w mieście 
rodzinnem, w Kilonii, zostali od 
władz niep-ieckioh uwiadomieni, że 
aż do 8 października są obowiązani 
opuścić o! ręb niemieckiego pań­
stwa,

— Z Merz wydalono trzech Fran­
cuzów. s

Berlin, i września. Z Ecsen 
donoszą, ż‘ w kopalni węgli w 
Schalke, w Westfalii, skutkiem wy­
buchu szkodliwego gazu 45 gór­
ników utraciło życie; prócz tego 
zostało 16 górników ranionych — 
ośmiu z nieb śmiertelnie.

Berlin, 25 wrześniz. Germanizacya 
polskich prowincyi postępuje raźnym 
krokiem naprzód: Dziewiętnaście 
nowych okręgów zostanie otworzo­
nych i nie otrzyma posady żaden 
nauczyciel, który dobrze nie włada 
językiem niemieckim.

-FRAWCYA,
Paryl, 23 września. Francya 

przeniosła całkowitą adnrnistracyę 
królestwa Kambodia na króla Norc- 
dona, z wyjątkiem kontroli nad 
monopolem sp.rzedaży opium i do­
chodów ze cła.

Paryl, 24 września. Rząd hisz­
pański zażądał od rządu frenenzkie- 
go wydalenia republikańskiego re­
wolucjonisty Ru z‘a Zorilla. Fran­
cuzki gabinet naradzał się nad tą 
sprawą, lecz nie zgodziwszy sig 
co do stósowiiej odpowiedzi, posta­
nowił przedłrżyć sprawą prezyden­
towi Grśvy.

Zorilla mówi w korespondencji 
do „Figaro": P< wstanie w przeszłą 
niedzielą w Madrycie było przed- 
wczesnem; wkrótce wybuchnie 
znów powstanie, w którero kilku 
hiszpańskich jenerałów będzie po­
pierało powstańców.

HISZPANIA
Madryt, 22 września. Wszyscy 

oficerowie, którzy brali udział w 
buncie onegdaiszym zostali skszani 
na śmierć. Wszyscy powstańcy 
poddali sią rządowi wyjąwszy 
dwóch oddziałów wprowincyi Tole­
do, które cofają sią do gór. Wojsko 
rządowe ściga icn.

Aresztowania ludzi cywilnych 
trwają wciąż jeszcze i na prowin­
cyi zostało wielu republikanów are­
sztowanych.

Madryt, 23 września. Naczelnik 
i podżegacz do powstania wojsko­
wego w ubiegłą niedzielą jen. Villa- 
c»mpa, został uwięziony. Sebwy 
oono go ukry tego w pewnym mły­
nie w pobliżu Moblijas. Innego 
oficera powstańców atesztowano, 
gdy kupował bilet kolejowy do 
Campazuelos. Do Madrytu przy­
wieziono ?3 powstańców, których 
schwycono w różnych strona-b kró­
lestwa.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 25 września. Parlament 

angielski został odroczony aż do 11 
listopada. Królowa w swej mowie 
pożegnalnej, powiada że Aleksander 
Battenberg utracił tron, ponieważ 
czgśó wojska przeciw niemu się 
zbuntowała (a gdzie Rosya?).

BUŁ GAR YA.
Zofia, 22 września. Komisya, 

która sią zajęła badaniem spisku 
przeciw ks. Aleksandrowi, uznała, 
że odpowiedzialnymi za ten spisek 
8ą: Karawelów, Nikifarów i Zatików 
i -wnosi, aby ci zdrajcy zostali 
wykluczeni z grona zastępców naro­
du. „Sobranja" zajmie sią ns naj» 
bliższem posiedzeniu losem zdraj­
ców.

Berlin, 23 września. Wielu uwa­
ża położenie polityczne za bardzo 
krytyczne w obec przygotowań do 
wojny przez Rosyą iTurcyą. Rząd 
niemiecki opiera sią ukaraniu buł­
garskich spiskowców, aby przez to 
zapobiedz wkroczeniu Moskali do 
Bułgaryi, coby niezawodnie było 
początkiem znacznych zawikłań.

Londyn, 24 września. Rząd buł­
garski został uwiadomiony, że każda 
demonstracya skierowana przeciw 
jenerałowi Kaulbars da fi >sy i powód 
do wojskowego wkroczenia do Buł­
garyi.

Zofia, 25 września. W kołach 
politycznych chodzi pogłoska że 
wielka„Sobranja" przedstawi Karóla, 
króla Rumunii, za kandydata na 
tron bułgarski, chcąc mu przez to 
dzi.kować za współczucie okazane 
dla Bułgaryi w ostatnich czasach. 
W.ybór ten będzie tią niezawodnie 
podobał Serbii, ponieważ doprowadzi 
do związku państw bałkańskich. 
Gdyby wybór ten nie miał sią 
podobać wielkim mocarstwom, na­
tenczas zostanie przedstawiony Aleko 
pasza (książę Aleksander Vogorides, 
pochodzący ze starej bułgarskiej 
rodziny, który aż do roku 18?4 był 
jeneralnym gubernatorem Wschodniej 
Rumelii), lub też jeden z książąt 
orleańskich, a gdyby i ten wybór 
sią nie podobał wielkim mocarstwom, 
to zostanie przedstawiony moskiewski 
enerał l^natiew.

Zofia, 26 września. Jen. Kaulbars 
przybył do Zofii. Prefektowi, który 
za poleceniem rządu go przyjął, 
oświadczył Kaulbars, że natychmiast 
powróci do Rosyi, skoro żądania 
cara (uwolnienie spiskowców) nie 
zostaną uwzględnione, i 2e natenczas 
wojsko rosyjskie zajmie Bnłgaryą.

TURCYA.
Paryl, 22 września. Towarzy­

stwo paryzkich i berlińskich ban­
kierów zebrało kapitał w wysokości 
6,000,000 franków, za które podług 
planu potwierdzonego już przez 
sułtana czarne morze ma zostać 
połączone ze zatoką perską za po­
mocą niezmiernego systemu dróg 
żelaznych. Austryacki inżynier 
Pressil będzie kierował przedsię­
wzięciem.

AFRYKA.
Sansibar, 23 września. Król 

Ugardy kazał wymordować wszy­
stkich cbrześciańskich uczniów an* 
gielskicb i frauouzkich misyonarzy, 
którym także grozi niebezpieczeństwo 
życia.

CHOLERA.
Londyn, 23 września. Od czasu 

wybuchu cholery w Peszcie zacho­
rowało tamże na tę zarazę 138 osób, 
umarły 43.

Paryl, 23 września. W tutej­
szych koszarach centralnych wy­
buchła pon iądzy żołnierzami cho­
lera. Bogacze ubiegają z miasta.

Rzym, 23 września. Od czasu 
ostatniego sprawozdania o cholerze 
umarło we Włoszech na tę zarazę 
25 osób, zachorowało 28.

Wiedeń, 23 września. W Tryeśoie 
wydarzył sią tylko jeden wypadek 
Śmierci, w Peszcie zachorowało 36, 
umarło 19 osób, z innych miejsco­
wości donoszą o 7 zachorowaniach 
i dwóch wypadkach śmierci.

Rzym, 24 września. W ostatnich 
24godz:nach zachorowało 55, umarło 
21 ludzi.

Wiedeń, 24 września. Z Pesztu 
donoszą o 40 nowych zachorowa­

niach i 19 wypadkach śmierci, z 
innych okręgów, w których cholera 
wybuchła, o 5 zachorowaniach i 
jednym wypadku śmieici.

Rzym, 25 września, Od czasu 
ostltniego sprawozdania umarło na 
cholerą w Cagliari 5 ludzi, zacho­
rowało 30, w innych miejacowośziach 
włoskich umarło 25 osób, zachoro­
wało 38.

Wiederf, 25 września. W Peszcie 
zachorowało wczoraj 28, umarło 18, 
w innych okolicach węgierskich za­
chorowały 4, umarły 2 osoby.

Ludność Jerozolimy.
O wzroście ludności Jerozolimy 

piszą do , .Strażnicy Świątyni". 
Każdy, który przez kilkanaście lat 
nie widział Jerozolimy, zadziwi się, 
jak miastu to zostało powiększonem 
i upiększonem w ostatnich dwudzie 
stu latach, bo po za bruduem, sta­
rem miastem wzniosło s:ę przed­
mieście tak obszerne jak stare mia­
sto, a odznaczające sią piąknemi 
budowlami, czystością i czystem po­
wietrzem. Wzrost ten nie zawdzię­
cza miasto święte przypadkowi, 
że tam pomnożył się przemysł, 
bo tak nie jest, gdyż Jerozolima 
jest, jak Izraelita pewien twierdzi, 
„miastam do modlenia się, a nie 
aby handel i przemysł w nim pro- 
w'adzić“. Przedmieście jest przeważ­
nie zaludnione Izraelitami, którzy 
albo w pojedynczych domach, lub 
też w koloniach całemi setkami 
wspólnie mieszkają. Wzrost ludno* 
ści żydowskiej można głównie pny- 
pisać znanym, europejskim prześla­
dowaniom Izraelitów; lecz znajduje 
się tutaj także wielu bogatych ży­
dów, którzy z. innych krajów przy® 
byli, aby dni swoje zakończyć w 
kraju przodków i spoczywać w zie­
mi świętej.

Aby dojść do prawdziwej liczby 
mieszkańców Jerozolimy, pisze ko 
respondent, musialem się wywiady- 
wać u pojedyńczych sekt religijnych. 
Dane są mniej więcej prawdziwe, zda- 
je mi się atol', że żydzi sami, nieza 
wodnie z przyczyn politycznych, li­
czbę swą raczej za nizką, jak za 
wysoką podają. I tak jest w Je­
rozolimie. Żydów — Aszkenazim i 
Sephardin — razem 20,000; Ma 
hometan 5600;. Ch-ześciao: Gre» 
ko-katoLków 4600, Katolików 2100, 
Protestantów 850, Ormian 450, 
Koptów 85, Unitów 70, Abissyń 
czyków 56, Syiyjczyków 40 — o • 
gółem 33,851.

Trzeba nadmienić że dawniej było 
tu przeszło 8000 Mahometan, że 
więc ludność mahometańska zna 
cznie się zmniejszyła. Chrześciańska 
ludność składa się przeważnie z 
krajowców, lecz pomiędzy katolika­
mi znajduje się znaczna liczba za - 
konnic i zakonników którzy tylko 
tymczasowo tu się osiedlają. Abisj 
synczycy, czarni jak kruki, przy 
chodzą iodcbod/.ą. Używa ich się prze­
ważnie za stróżów, ponieważ nie 
obcują z Arabami. Protestanci są 
prawie wszyscy Europejczykami — 
Anglikami i Niemcami, pozostający­
mi w służbie angielskich misyi lub 
też mającymi z niemi stósunek, lub 
też jak templaryusze, sami zajmują 

się misyą, lecz ze zasady nie sta­
rają się o nawrócenie innych.

Powyższy spis ludności nie jest 
może dokładnym; gdyż rząd turecki 
mało się zajmuje statystyką ludno­
ści, jednakowoż podano liczby nie 
mijają się wiele z prawdą a w ogóle 
może ludność być cokolwiek wię 
kszą, jak w powyższym spisie jest 
podaną.

Całowanie psów.
Zwracano jut niejednokrotnie uwagę 

na brzydki zwyczaj całowania psów, 
albo też pozwolenia psom lizania po 
twarzy, pomimo tego nie należą 
skutki takiej nieoględoości do ża­
dnych rzadkości, jako o tern świe­
ży wypadek w Szczecinie dowodzi. 
Pies bowiem mieści w jelitach swo­
ich bardzo często tasiemca t. n. 
wieńcogłowe go, który, jak 
wszystkie taśmowce, przechodzi 
przerództwo, tj. że do rozwoju jego 
potrzeba, ażeby przechodził w pe­
wnych okresach z jednego zwierzę­
cia w drogie, czyli do tak nazwa­
nych żywicieli swoich. Tak np. 
tasiemiec soliter człowieka wydaje 
zarodki, które z kałem na zewnątrz 
wychodzą; jeżeli świnią zje kał taki, 
natenczas w prowadza do ciała swego 
zarodki solitera, które wykształcają 
się na zwane wieprzowe wągry; 
ostatnie wprowadzone do jelit czło­
wieka, stanowią podstawę (czerwio- 
cha, mamkę, zwyczajnie głową na­
zwaną) nuwego tasiemca który w je­
litach człowieka się rozwija.

Podobnie rozwija sją tasiemiec 
wieńcogłowy, z tą tylko różnicą, że 
wykształcony tasiemiec mieści się 
w jelitach psa. Zarodki tasiemca 
jego uwiesiwszy się u włosów psich 
przy odchodku, sprawiają w tem 
miejscu świerzbienie, zmuszając psa 
do drapania się w tem miejseu, co 
tenże uskutecznia „jeżdżąc na san- 
kach“ lub też oblizywaniem miejsca 
tego językiem. Przy tym ostatnim 
przylepić się mogą zarodki do 
włosów przy mordzie, a ludzie pie­
szcząc się psem lub całując go, mo­
gą wprowadzić do organizmu swego 
chorobę, która w najczęstszych wy­
padkach jest nieuleczalną i śmiercią 
się kończy. Zarodki te dostawszy 
się bowiem do jelit człowieka, prze­
gryzają jego ściany i dostają sią 
do wątroby, albo rzadziej do śle­
dziony lub płuc, gdzie sią wykształ­
cają na bąblowca czyli wągra.

„Germania" donosi,.że w szpitalu 
berlińskim „Bethaoien’1 znajduje 
sią chłopiec dziesięcioletni, który 
miał owego bąblowca —szczęśli­
wym trafem w śledzionie, a nie w 
wątrobie. Chłopiec ten, syn gospo­
darza H. z okolicy Treptów, mu- 
siał się podać operacyj. przy któ­
rej wykrojono mu ze śledziony o- 
wego wągra, operacya ta udała s<ą 
wprawdzie, ale chłopiec leży je­
szcze bardzo osłabiony.

Podając ten fakt przestrzegamy 
matki, ażeby nie zezwoliły pod ża­
dnym warunkiem na pieszczoty 
dzieci swych z psami. Pies jest po 
prawdzie najwierniejszym, ale za 
to najniebezpieczniejszym towarzy. 
szem człowieka! („Gaz Tor.“)

Nowa ksiazkaz«

Z polecenia tutejszych Wiele- 
boyoh księży została w tych dniach 
wydrukowana książeczka pod tytu­
łem ;

„Nauka o odpustaob z okazyi za­
powiedzianego na rok 1886 Nadzwy­
czajnego Jubileuszu przez Leona 
XIII Namiestnika Jezusa Cbrysmaa, 
z dodaniem Modlitw w czasie odwie­
dzin koś fiołów

Taka sama książeczka była także 
w innej drukarni przed kilku tygo­
dniami drukowana, lecz że jest po­
mylona i faktu poprzekręcane, dla 
tego na nowo z polecenia tu ej <zych 
wielebnych księży Została w naszej 
drukarni drukowana, a każdy kto 
pod tym tytułem książeczką kupuje 
powinien baczyć czy jest z drukar­
ni „Gazety Pohkicj" a dla lepszego . 
jeszcze przekonania niech zobaczy 
na stronnicy 37 jeżeli są czaroemi 
głoskami wydrukowane słowa

dwa razy
Inne wszystkie ks ążeczki pod po­
wyższym tytułem i tego rozmiaru 
mają być zniszczone, bo są potny- 
lone i jakoby na urągowisko wiary 
katolickiej fakta poprzekręcane.

Książeczka ta sprzedaje się po­
jedynczo po 10 centów.

To i owo.
* Żołnierska wytrwaloti Od 

dłcżizego jut czasu rozpowszechnia 
się twierdzenie o degeneracji ludu 
galicyjskiego. Źs jednak lud tec 
nie jest tak zniedo}ążniałym, jak to 
niektórzy utrzymują. najl«pszem 
świadectwem są tegoroczne ćwiczę, 
nia wojskowe, odbywające sią wśród 
upałów kanikularuych. oddawna nie­
pamiętnych w Galicyi. Ćwiczenia 
te, wykonywane były prawie codzien­
nie; nieraz żołnierz przebyć mus ał 
3—4 mil forsownym marszem — 
a po iednonocnym spoczynku, stawał 
znowu do nowych trudów wojennej 
próby. Niekedy próby te prze­
chodziły nawet granice zwykłej lu. 
dzkiej wytrzymałości. Tak na 
przykład cdbywały sią pomiędzy 
Winnikami i Sokolnikami ćwiczenia 
lOtysiącznego korpusu; jazda i al- 
tylerya wyruszyły w pochód zaa« 
cznie później od piechoty, ale ta c- 
statnia, w pełnym rysztunku, pod. 
czas 30sto stopniowego gorąca, 
(blisko 90 stopni podług Fuhraahe-- 
ta) przebyła czteraaście godzin bez 
wypoczynku. Z iłuierze wrócili do 
koszar znużeni, zamordowani, ale 
zdrowi Czy lud niedołężny wytrzy­
małby takie próby?

K Farmer pewien w Clinton, 
Illinois, zebrał pół buszla ziemnia^ 
ków z jednego, który zasadził pod 
czas ubiegłej wiosny.

* W New Haven, Conn,, prze­
szedł Izraelita Dawid Bretzeler na 
łono kościoła katolickiego, następnie 
poślubił p. Kata.zyną Rowland, ka- 
toliczkę. Familia i przyjaciele Da­
wida wyrzekli s:ę jego.

* Farmerzy w Santa Barbara 
powiecie w Californii, pomimo iż 
płacą $2 50 dziennie, nie mogą do 
stać robotników potrzebnych.

* Jabłonie i czereśnie kwitną po 
drugi raz tego roku w Palmira, W is., 
i okolicy.

MYSZĄ WIEŻA
------ wśród ------

JEZIORA GOPŁA

przez

ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO.

Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w.

-------- --------------

Ciąg dalszy.
— Gdy Rról Popiel, mój ojciec, uczynił 

księcia WładyBoja wojewodą Puszczy, wten­
czas miał to przekonanie, ii wybrał dla owego 
kraju takiego męża, który będzie umiał obro 
nić państwo przeciw napadom nieprzyjaciela, 
nie zas, aby tanie uprzykrzał się królowi o 
danie nou posiłków przeciwko garstce zbiegów.

— Oburzony tą pogardliwą odpowiedzią 
rzek Jem — Królu! mówisz tu tak jak gdyby 
cię kraj Sarmatów w niczem nie obchodził i 
jak gdyby książęta województw uie byli twoimi 
pobratymcami. Jeden za wszystkich a wszyscy 
za jednego, to jest naszem prawem i naszą 
ogólną powinnością, a ty jesteś najpierwszy 
pomiędzy równymi.

— Jeżeli tak jest, jak ty mówisz stryju 
— odezwał się natenczas Koszysko tedy 
dołożyć muszę starania, aby na przyszłość ina­
czej było.

— Przez bogi nieśmiertelne! — zawołał 
władzca Równin — w rzeczy samej inaczej 

nadał być musi; i jeżeli ma w myśli natrząsać 
się z zaproszonych tu książąt i wojewodów, 
tedy postaramy się przejąć go inuemi wyobra­
żeniami nim jeszcze zorza dnia następnego 
zaświta. Również i ze mną obszedł się pogar­
dliwie, chociaż to ja najstarszy jestem pomię 
dzy bracią Popiela pierwszego i który należącą 
mi się koronę przez miłość i drogą pamiątkę 
po zmarłym bracie na głowę syna włożyłem. 
Już to będzie blizko dwa miesiące, jak królo­
wa Gierda upraszała księżnę Knasławę, aby 
jej przysłała Rzepichę swą córkę za towarzy 
szkę, a której miejsce matki zastąpić przyrze- 
kła. Wtenczas to rozchodziła się wieść, iż 
Gierda która przed niedawnym czasem z kraju 
Wendów przybyła, prowadzi życie samotne i 
smutne przy swoim małżonku zatopionym we 
dnie w pijatyce i biesiadach, a w nocy w to­
warzystwie kapłanów ciemnego boga w po 
dziemnych sklepieniach. Żona moja przejęta 
litością ku swojej krewnej, przychyliła się do 
jej żądań i posłała jej moją córkę, gdy przed 
niedawną chwilą doszła nas wiadomość, ile ta 
niewinna dziewica ponosić musi prześladowań 
od namiętnie w niej rozkochanego króla i że 
nadaremnie szukała obrony u królowej Gierdy 
przeciw niepowściągliwym napaściom jej mał­
żonka: atoli doniesienie to było tak ciemne i 
niezrozumiałe, iż się łatwo domyśliliśmy, że 
je takiemu posłańcowi powierzono, o którego 
wierności nie miano mocnego przekonania. 
Chcąc się istoty rzeczy dowiedzieć, wysłałem 
na ten koniec doświadczonego z wierności i 
poczciwości człowieka imieniem Piast, który 
w moim zamku nauczywszy się dawniej sztuki 
rycerskiej, szczególne zawsze przywiązanie ku 
młodej i maleńkiej na ówczas Rzepisze okazy­

wał, a który teraz po śmierci swego ojca 
trudni się gospodarstwem na dziedzicznym 
folwarku w blizkości jeziora Gopła położonego, 
poleciwszy mu, aby pilną dawał uwagę na to 
wszystko c.o się w grodzie królewskim dziele i 
ażeby mię o wszystkiem, co eię tyczy mej 
córki, niezwłocznie uwiadomił.

Przed czterema więc dniami przybył 
Piast do Gniezna cały zmięszany i zadjszany, 
donosząc, iż dziewicy wielkie niebezpieczeństwo 
zagraża, i że chociażby życie swoje połcżG, 
tedy jako pospolity wieśniak niezdolny • byłby 
obronić ją przeciw swawoli przemocy; a że 
król Popiel rozesłał już był do wojewodów 
posłańców, spraszając tychże na naradę do 
Kruszwicy, zatem przygotowałem natychmiast 
wszystko do spiesznego wyjazdu, i rozkazałem 
Piastowi aby uprzedzając moje przybycie do­
niósł królowej Gierdzie, iż wkrótce do Kru 
szwicy przybędę, żądając wydania mi córki, 
którą jej opiece powierzyłem. Lecz Piast 
oświadczył mi otwarcie, iż takowe posłannictwo 
na nic się nie przyda, albowiem rozchodzi się 
między ludem pogłoska, że królowa Gierda, 
napojona już w ojczyźnie swojej pomiędzy 
Weudami różnemi sztuki, nie lepszą jest od 
małżonka swego Popiela. Zmięszany tem do 
niesieniem, gdy Knaslawa dłużej łez swoich 
utrzymać nie mogła, i gdy ja sam w pierwszym 
momencie nie wiedziałem co mi czynić wypa­
da, wtenczas Piast ów wierny sługa uklękną 
wszy zaprzysiągł się na bogi, iż jeżeliby grot 
na dziewicę wymierzony miał ugodzić w jej 
niewinne piersi, tedy pierwej przeszyć musi 
jego serce, i że tylko przez jego martwe zwłoki 
usłać sobie można drogę, chcąc zaszkodzić 
Rzepisze; przytem napominał mię abym się 

spieszył do wyjazdu i niezwłocznie przybył do 
Kruszwicy, sam zaś zerwawszy się z miejsca 
wybiegł z zamku i jak gdyby pędzony na­
wałnicą zniknął z naszych oczów. W tym 
momencie udałem się bez zwłoki w drogę, 
polecając Kuasławie aby za mną przybyła; 
lecz nim jeszcze zbliżyłem się do tych murów, 
dopędził mię wysłany z domu posłaniec, uwiada­
miając o naglem zasłabnięciu Knasławy i o 
innych rzeczach które duszę moją niespokoj- 
nością przejęły- Najpierwszy z was przybyłem 
tu do Kruszwicy, i udawszy się natychmiast 
do króla, zastałem go leżącego na łożu w 
pokoju zaciemnionym, twarz jego była zmię- 
szana i zachmurzona, a tuż urzy głowach łuża 
stało dwóch sług tego bożyszcza, którego imie­
nia nazwać nie chcę. Oddawszy mu przyzwoi­
ty ukłon i pozdrowienie, prosiłem go aby mi 
córkę moją wjdać zalecił, iżbym ją posłał do 
matki, która chorobą złożona, za nią tęskni i 
mieć ją przy sobie życzy. Wtenczas pnrwaw 
szy się nagle i rzucając do koła rozognionemi 
od złości oczyma, zawołał grzmiącym prawie 
głosem:

— Czy to tak szanują w Gnieźnie roz­
kaz królewski i przyjażne zaproszenie, iż ani 
księżna Knasława ani Miłosław zuchwały nie 
przybyli na wezwanie!

— Cóż ma czynić niewiasta wpośród na­
rady książąt — odpowiedziałem mocnym i 
niezmięezanym głosem — Miłosław zaś mój 
syn, którego zuchwałym nazywasz, przebywa, 
jak ci to dobrze wiadomo, u wojska, które 
posiłkuje księżną białej Chrobacyi będącej w 
wojnie przeciw Lutomierzowi, księciu Czerwo­
nej Rusi; atoli i on nie zaniedba przybyć do 
stolicy, dla odebrania nagrody albo przynaj­

mniej uznania zasług od króla, który swą 
własną sprawę, przez innych wykonywać za­
leca. Teraz zaś królu upraszam cię, abyś mi 
córkę moją Rzepichę wydać rozkazał, gdyż nie 
chcę iżby tu dłużej królowej Gierdzie ciężarem 
być miała.

— Czyż to ja jestem stróżem twojej 
córki? — wrzasnął przeraźliwie — i od któ- 
tegoż to czasu obowiązkiem jest króla dozie- 
rać służebnych? Szukaj ją sam Sobie, dodał 
rzucając ostry i przenikliwy wzrok na stojących 
jako ciemne mary kapłanów, a jeżeli ją znaj­
dziesz, czyń z nią co ci się podoba.

— Opuściwszy pokoje króla, chorałem się 
udać do królowej Gierdy i dopytywałem się 
o niej w całym zamku, ale nigdzie znaleźć nie 
mogłem zaspokójącej odpowiedzi: powiadano 
mi tylko iż królowa jest słabą i żadnych nie 
przyjmuje odwiedzin, a tak przez dwa dni już 
hawię w Kruszwicy i jeszcze córka moja nie 
zbliżyła się na moje powitanie.

Podczas gdy wojewoda Równin temi sło­
wy przygodę swą opowiadał, zbliżył się staro- 
rosta krajów nadwiślańskich i wysłuchawszy do 
końca mowę Leszka — zawołał z uniesieniem 
i silnym głosem:

— Jeżeli król tak postępuje z najstar­
szym i najznakomitszym pomiędzy nami, cze­
góż my się od niego spodziewać mamy?

Na głos ten zgromadzeni inni wojewodo­
wie w liczbie dwudziestu czterech, usłyszawszy 
powód nieukontentowania i każdy z nich przy­
toczywszy doznaną od króla pogardę, postano­
wili jednomyślnie przypomnieć królowi z do­
bitnością, ażeby godnie odpowiadając obowią­
zkowi swemu, postępował sprawiedliwie i przy- 

I jaźuie jak czynił ich brat, szlachetny ojciec 

tak wyrodnego syna.
Wtem zaskrzypiały ukryre drzwi po za 

siedzeniami tronowemi i król Popiel wstąpił 
do sali jadalnej. Bladość podobna do mar­
twych zwłoków człowieka powlekła oblicze jego 
na które krople potu zimnego wyitąpiły, za­
dyszany ledwo odetchnąć mogący postępował 
niepewnym i wąchającym się krokiem, a oczy 
jego gdyby krwią zaszłe przymrużały się co 
chwila, niemogące znieść blasku światła. Prze­
chodząc w milczeniu około wojewodów, k.órzy 
z zadziwieniem i niechęcią na tego niedołężne­
go króla patrzeli, zatoczył się z trudnością do 
siedzenia, a w tym samym momencie otwoiży­
ły się nagle wielkie drzwi sali i królowa .Gier- 
da ubrana przapysznie okazawszy s5ę w gro­
nie sług i panien, pomiędzy któremi jednak 
Rzepichy nie było, rzuciwszy okiem przeaikli- 
wtm na swego małżonka i pozdrowiwszy za­
proszonych stryjów lekkiem tylko i dumnym 
schyleniem głowy, zajęła miejsce obok króla 
a tak długo oczekiwana biesiada przecież sę 
rozpoczęła.

VI.
luż drzwi czarnej bałwochwalni na nowo 

zamknięte były, już odgłos trąb i tętent koni 
ucichł w odludnej puszczy; dawna i zwyczajna 
cisza panowała znowu w okropnym przybytku 
śmierci, a przez gęste chmury, które wiatr w 
powietrzu pędził przeciskające się blade pro­
mienie księżyca, oświecały kiedy niekiedy 
blizkie mogiły i skały. Przy ołtarzu ka 
miennym poświęconym bózlwu piekieł, klęczał 
młody mężczyzna w ubiorze wieśniaczym obok 
zemdlałej dziewicy, która blada jak zerwani 
z łodygi lilia, prawie bez duszy na ziemi le- 

I żała.
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pasterz z La Crosse

Przystrojono pięknie

księdzu - Blaschke 
z La Crosse i ks.

Independence, Wis., 20 września. 
Parafia nasza polska w Indepen­

dence
wielką radość bo przybył do nas
Najp. nasz
poświęcić szkołę 15 dnia września; 
przybył po południa, z dworca prze­
prowadzony ludem i muzyką do 
plebanii gdzie przebrawszy się udał 
otoczony przybyłemi kapłanami i 
mnóstwem lada do kościoła gdzie 
dawszy błogosławieństwo wrócił do 
plebanii a kapłani zasiedli spowiadać 
do późna we wieczór. Na drugi 
dzień o godzinie ósmej miał Naj • 
przewieleb. pasterz Mszę św. i 
wy komunikował 200 osób; o 9tej 
godzinie przeprowadtony procesyo- 
nal ie do kości ła, zkąd wrócił do 
szkoły a po odbytej ceremonii znów 
do kościoła i rozpoczęła się Msza 
św, wielka którą celebrował Wiel. 
ksiądz Byzewski, nroboszez z 
Winony; asystowali mu ks. Blaschke 
proboszcz z La Crosse za Dyakona 
a Wielb, ks. Babiński nowo wyświę. 
eony i świeżo przybyły z Europy 
za Subdyakona. Bo Mszy św, ks. 
Biskup przemówił po niemiecku 
krótko i bierzmował na tronie bisku­
pim. Wy bierzmował 96 osób — 
dzieci i kilkanaście staiszycb, poezem 
prz mówił po angielsku o potrzebie 
nanki i szkoły pięknie i zrozumiale; 
w końcu dał błogosławieństwo Naj­
świętszym Sakramentem. Nabożeń­
stwo skończyło się o godzinie 
pierwszej; w pół do trzeciej odjechał 
poiiągiem do La Crosse bardzo 
zadowcloiony z przyjęcia, poboż 
ności i porządku. Ja zaś od siebie 
i od parafii składem a-rdoczne Bóg 
zapłać Wielebnym kapłanom, księ­
dzu Byzewskiemu proboszczowi z 
Winony, ks. Lex proboszczowi z 
Sceerenspoint, 
proboszczowi
Babińskiemu nowo wyświęconemu. 
Czterech kapłanów nie mogło przy­
być. Parafia zaś w Independence 
zasłużyła na pochwałę, że serdecz­
nie przyjęła swego pasterza nic 
nie żałując.
w girlandy i kwiaty kościół, pleba- 
ną i szkełę. Panie nswet innej 
wiary ofiarowały same do kościoła 
kwiaty ze swoich ogrodów, a obywatel 
Filip Wójcik urządził pięknie mu­
zykę. Wszystko to zostanie ca 
długo w naszej pamięci. Oby Bóg 
dał z tego pożytek — W dyecezyi 
La Crcsse zasrły następujące zmia­
ny: ks. JR. Tomaszewski przeniósł 
się z Pine Creek do Independence 
i North Cre k, ks. Guzowski z Garden 
Valley do Pine Creek i La Crosse 
m syą, ks. Gara do Poniatowski a ks. 
nowo wyświęcony Babiński do para­
fii Niemiecko - polskiej do Garden 
Valley, ks. Krogulski został 
Junction City.

Ki. R. lomaszewski.

miała w dniu 16 b m.

Kolekta dr la 28 września 1886. 
w Yonkers City

na kościół polski w Jersey City, N. J.
Wiałem dawno zamiar odwiedzić 

naszych braci Polaków zamieszka­
łych w Yonkers przeto jako naszych 
ziomków, już to ich prosić o ofiary 
na nasz kościół w Jersey City któ 
ry jest na ukończeniu. Udałem 
się dnia wspomnianego od domu 
do domu prosząc o ofiary. Którzy 
mogli, chętnie ofiarowali. W to­
warzystwie dwóch synów obywatela 
Józefa Lutomskiego którzy mi 
wskazali łaskawie gdzie kto zo 
staje, rozpocząłem kolektę. 
Wszystkie domy zastałem wzorowo 
czyste a co najwięcej obrazami 
świętych ściany ozdobione, z cze 
gom się wielce zbudował Z kole- 
ktowanych pieniędzy zapłacę za 
obrazy M. B. Częstochowskiej któ­
re będą umieszczone w kościele. 
Niech wam Bóg Najwyższy wyna­
grodzi sowicie, pobłogosławi wam 
w wszystkich waszych sprawacn wie^ 
cznych i doczesnych „Albowiem bło» 
gosławieni którzy dają“ mówi sam 
Chrystus
Ob. Stanisław Błażejewicz, ł 2.00

' Franciszek Karpiński, ,, 1 00
Marcin Maleszka, „ 1 00
Jan Lutomski „ 3.00
Józef Lutomski ,, 1.00
Andrzej Romanowski, „ 2 CO

Jan Filipski, „ 3.00
Teofil Błażejewicz, „ L°0
Marcin Liszewski, 2.00
Zieliński Ludwik, „ 2.00
Kalczyński Walenty, „ 2.00
Nowaczka Anna „ 1-50
Leon Błażejewicz, ,, 100
Weronika Błażejewicz, ,, 1-00
Teodor B'azejewicz, „ 1 00
Michał Wclosiński, ,, 2 00
Wacław Wesołowski, „ 100
Andrzej Janiszewski, >, 2 00

X. I Barszcz,
Jersey City, dnia 24 wrześ. 1886 r.

Jezuici.
„Breve“ przez które papież Leon 

XIII zwraca Jezuitom wszystkie 
dawniejsze przywileje, które im 
zostały odebrane przez papieży: 
Klemensa XIV i Piusa VII rozpo­
czyna się słowy: Doletnus inter 
alia. Nie którzy dziwią się, że 
Ojciec św. tak uczynił, glyż wiado­
mą jest rzeczą, że papież Leon 
XIII, gdy jeszcze był kardynałem 
Pecci, był nieprzrjaźnie uspcsibiony 
przeciw zakonowi założonemu prrez 
św. Ignacego Loyola i urzędowe 
jego czyny potwierdziły to mniema­
nie. W obecnem zaś „breje*1 
oświadcza O,ciec św,, że zawszo 
miłował świetne stowarzyszenie 
noszące imię Jezusa, zakon, który 
zawsze popierał papieży i był szkołą 
męży fł^nnych z icb świętości i 
nauki i źiódłem i podporą zdro­
wych zasai i nauk. Bulla papiezka 
potwierdza wszystkie przywileje, 
prawa i t. d., jakiemi się cieszyli 
Jezuici od czasu papieża Pawła 
Ulgo, i opiewa, iż Ojciec św, ma 
nadzieję, że zakon ten i dłużej 
jeszcze potrwa w swem posłanni­
ctwie tj. w rawracaniu pogan, 
niedowiarków, heretyków, ćwicze­
niu młodych w nauce cbrzćśoiań- 
skiej, uczeniu filozofii i teologii 
podług zasad anielskiego doktora św. 
Tomasza z Akwinu.

Koleje słynnego tego zakonu 
tworzą jeden z najbardziej zajmują­
cych rozdziałów w historyi kościel­
nej. Prześladowani wszędzie, pę­
dzeni z jednego kraju do drugiego, 
Jezuici przeżyli wszystkie na nich 
napaście. Wytrwałość ich była 
każdego czasu większą jak deter- 
minacya ich nieprzyjaciół, i czy cios 
został zadany przez władze cywilne 
lub też i kościelne, Jeznici odnosili 
zawsze zwycięztwo.

W dniu 16 sierpnia 1534 roku, 
były oficer hiszpański, który się 
poświęci kapłaństwu, zaproponował 
kilku studentom teologicznym, któ 
rzy życie .swe chcieli poświęcić pracy 
misjonarskiej, założenie zakonu nie­
jako wojskowego, któryby zapewnił 
tryumf rebgii cbrześjiańsk ej i ko­
ścioła katolickiego po całym świecie. 
Był to plan wzniosły, ambitny, 
jaki Ignacy Loyola przedsięwziął. 
Miał na początku tylko * towarzy­
szów, którzy posiedzenia swe odby­
wali w pcdzi--tn uej kaplicy, połączo­
nej z kościołem na Montnrartrd. 
Dwie tylko drogi były otwarte do 
uskutecznieni plancie wychowanie 
młodzieży i praea misyonarska 
między poganami jako i w krajach 
chrześciańskicb, w których władza 
kościoła rzymskiego nie była uznaną. 
W sioctm lat później został zakon 
Jezuitów uznany urzędownie przez 
papieża Pawła Ulgo, którego bulla 
„Regimini Militantis Ecelesia“ jest 
niejako „ebaner‘9m“ zakonu Jezu­
itów. Gdy założyciel jego umarł, 
zakon liczył już przeszło tysiąc 
członków, bardziej rozmnożył gię 
atoli dopiero po roku 1552, kiedy 
papież Juliusz III potwierdził akt 
papieża Pawła Ulgo i postanowił, 
że Jeznici bezpośrednio stoją pod 
władzą naczelnika kościoła katoli­
ckiego. Jest to ważnym taktem 
w historyi Jezuitów, bo na tern się 
zasadza icb twierdzenie, że indywi­
dualnie są odpowiedzialnymi tylko 
swemu jenerałowi, który przebywa 
w Rzymie. Przywilej ten odwołał 
papież Klemens XIV w rokn 1772, 
gdyż zakon Jezuitów doszedł do 
takiej potęg', iż zagrażał nawet sa­
memu kościołowi. Środek ten tyl­
ko częściowo zaszkodził Jezuitom, 
którzy pod nazwą „Kongregacja 
Świętego Serca“ zatrzymali swą 
dawniejszą organizacyę aż do roku 
1814, kiedy papież Pius VII zwrócił 
im ich przywileje. Od tego czasu 
zachodzą wciąż zatargi pomiędzy 

Jezuitami i biskupami, w których 
dyecezyach zakłady tychże się 
znajdują. Biskupi twierdzą, że 
papież Pius VII nie wrócił im 
przywilejów, jakie otrzymali od 
papieża Juliusza Ulgo. Jezuici zaś 
twierdzą, że zniesienie bulli Kle­
mensa XIV „Domiaus ac Redemp, 
tor“ przywróciło im wszystkie przy­
wileje, jakie kiedykolwiek posiadali. 
We Francyi, gdzie od czasu kon­
kordatu istniał wciąż prawny związek 
pomiędzy kościołem i państwem, 
władze cywilne, popierały zawsze 
biskupów. We Francyi czy na czele 
jej stał cesarz, król, prezydent lub 
dyktator nie uznawano Jezuitów, 
lecz tolerowano ich tylko. Napoleon 
III nie chcący się pozbyć ich 
zakładów naukowych, których było 
siedm, rozporządził, że zakon Je. 
zuitów może pozostać we Francy', 
lecz pod warunkiem, że Jezuici u- 
Znają władzę biskupów w tych dyece. 
zyach, w których ich zakłady się 
znajdowały. Śp. arcybiskup Darboy,- 
który później został zamordowany 
przez komunistów, cbciał się pew­
nego razu przekonać, jak dalece Jezu­
ici są posłusznymi rozporządzeniom 
władzy cywilnej, udał się do szkoły 
Jezuickiej na ulicy Rae de la Porte 
połażonej, zawiadomiwszy poprzed­
nio tam się znajdujących członków 
zakonu, iż Zamierza odbyć inspek- 
cyę szkoły. Lecz zabroniono mu 
wstępu; udał się wprawdzie z uża­
leniem do Rzymu, lecz sprawa 
przewlekała się przez dług e lata, 
aż nareszcie Jules Ferry ją zakoń­
czył przez wydalenie Jezuitów z 
Francyi i zamknięcie ich szkół. 
R izporządzenie to nie zaszkodziło 
wiele Zakonowi — zda.e się nawet że 
właśnie dla banioyi Jezuitów przez 
rząd francuzki Ojciec św. został 
spowodowany do zwrócenia im 
wszystkich dawniejszych przywile­
jów.

Zakon, jak powyżej zostało 
wzmiankowane®, przechodził w 352 
latach swego istnienia rozmeite kole­
je. Tysiąc robotników w winnicy 
pańskiej, których zakon liczył przy 
śmierci św. Ignacego Loyola, po­
mnożyło się aż do roku 1750 na 
czterdzieści tysięcy. Zakon miał 
wtenczas misye i reprezentantów 
swoich w każdym prawie znanym 
kraju. W dwadzieścia i pięć lat 
później liczba członków zakonu 
spadła znów na jeden tysiąc. Obec­
nie ma zakon liczyć 7000 członków, 
lecz zdaje się że liczba ta jest za 
nizką, lub obejmuje tylko jeduę z 
dwóch klas, z których zakon się 
składa. Do pierwszej klasy należa 
członkowie, którzy, chcć tworzą 
część zakonu, mogą, być przez jene­
rała suspendowani; ten nie potrzebu­
je nawet podać przyczyny dla czego 
to cayni. Do drugiej kategoryi na­
leżą ci, których cały zakon uznał 
za stałych członków, którzy to nie 
mogą być suspendowani przez żad­
ną inną władzę, jak tylko przez 
samego Ojca św. i to tylko . za 
bardzo ważne przekroczenia, jak 
n. p. za apostazyę lub herezyę. 
Nim Ojcowie Jezuici zrstają przy­
jęci do tej kategoryi stają się tak. 
nazwanymi „perea profes“ to jest 
„ wyznawcami,“ zaszczytu tego 
mogą tylko dostąpić po u 
kończeniu 34go roku życia 
i po przyjęciu wszystkich 
Święceń kapłańskich. Wtenczas 
muszą złożyć egzamin ostateczny, po 
którym każdy z osobna i prywatnie 
zostaje uwiadomiony, ozy noże od­
być rok nazwany „trzeci rok.“ 
Dopiero po tyra „trzecim roki;“ na­
uki i probacyi stają się stałymi 
członkami zakonu. Prawidła zakonu 
wymagają tego, ażeby każdy czło­
nek bezwarunkowo był posłusznym 
przełożonym, lecz posłuszeństwo 
to nie pozbawia go wolności swej- 
opinii teologicznej ożyli jak sami 
ojcowie mówią „filozoficznych ap- 
prHcyacyi (uznań).“

Co do politycznego stanowiska 
Jezuitów, to można powiedzieć że 
urzędownie żadne państwo ich nie 
uznaje z wyjątkiem może której z 
rzeczypoipolitycb w południowej 
Ameryce. W Anglii i koloniach 
angielskich znajduje się zakon w 
tera samem położeniu, co i w Sta­
nach Zjednoczonych t. j. Jezuici 
używają tych samych przywilejów 
wolności, jak każiainna organizacja 
składająca się z obywateli i 
właśnie w tych krajach byt zakonu 
jest kwitnącym i pomyślnym a 
władza jego kościelna największą. 

W Belgii, Austryi, H/szpanii jest 
zakonen tylko tolerowanym tak, jak 
we Francyi przed rozporządzeniami 
banicy jnemi. We Francyi, Niem­
czech, Rosy i, Hollan iyi, Włoszech i 
w prawie wszystkich państwach 
środkowej i południowej Ameryii 
zaken Jezuitów nie jest śoierpiany 
t. j. nie wolno mu publicznie 
zajmować się edukacyą miodzie- 
*y.

Główna kwatera zakonu znajduje 
się w Rzymie, lecz „Maison Pater - 
nelle,“ jak się najgłówniejszy zakład 
zakonn nazywa, jest w Hiszpanii, 
w prowincyi Guisouzea pomiędzy mia­
stami Azeviiia i Azpeilia, w 
pięknej małej dolinie nad francu­
sko — hiszpańską zatoka gaskoń- 
ską. Mała rzeczka Urola płynie 
środkiem doliny, która otaczają 
wysokie góry porosła lasami dębo- 
wemi i kasztanowemi. U ich pod­
nóżka, pomiędzy bogatemi sadami i 
zasianemi kukurudzą polami znajduje 
się miasteczko Loyola, miejsca naro­
dzenia założyciela zakonu, do któ­
rego powrócił, aby zagoić rany, któ­
re odebrał podczas karyery swej 
wojskowej, nim poświęcił się ka­
płaństwu. Z domu, w którym przeby­
wał, nie pozostaje nic jak mała 
wieża, której użyto przy budowaniu 
zakładu Jezuickiego, Zakład ten 
został zbudowany w r. 1683, cokol­
wiek więcej jak 100 lat po śmierci 
św. Ignacego Loyoł', za rozkazem 
królowej Maryi Anny, matki 
ostatniego z potomków Habsburg- 
skich w Hiszpanii w czasie, w 
którym Jezuici niezmierny wy­
wierali wpływ na dworze madry­
ckim. Zakład Został zbudowany w 
kształcie orła z wypręźonemi skrzy­
dłami. Wieża w której św. Ignacy 
się rodził, znajduje sę w środiti i 
przeds>awiagłowę. Wjednem skrzy­
dle mieszkają Ojcowie a w drągiem 
znajduje się zakład naukowy. Po 
za wieżą znajduje się kościół z 
kopułą podobną do tej, która się 
wynosi nad Paniheonetn w Rzymie, 
lecz jest o wiole mniejszą. Po uad 
kepułą wynosi się wielki pozłacany 
krzyż. Pokój, w którym się św. 
Ignacy urodził znajduje się na dru­
gim piętrze wieży' i został zamie­
niony na kaplicę, w której jako 
relikwia jest przechowany palec za­
łożyciela zakonu Jezuitów, podczas 
gdy reszta ciała jest umieszczoną w 
jednym z najpiękniejszych kościo­
łów w Rzymie. Kaplica jest prawie 
zawsze przepełnioną wiernymi, którzy 
przychodzą odwiedzać miejsce uro­
dzenia ś®. Ignacego Liyola.

Bracia Polacy!
(Dokończeni*).

Prawdę powiedział Nieincewio poeta. 
Co zesedt juz dawno z tego tu świata, 
Ze braci Polaków kryje mogiła, 
Lec w tein przyoyna cyja to była! 
Cy była może kumotra Stacha, 
Albo sąsiada, starego Wacha; 
Albo cy tamten, ten, ozy też inni?__
Hej! my jesteśmy wszyscy w tern winni.

U nas Polakow brak jest jedności. 
Sprawiedliwości i stateczności, 
Cęstp trzeźwości, bliźnycb miłości, 
Także mądrości i i majętności, 
Porywcóść u nas wielce panuje, 
Bo aby tylko coś nam brakuje, 
To zaraz semrać, złorzeczyć musirn, 
A to nic więcej jak złego kusim 
I jego śmiesym, mu się kłaniamy, 
Ofiary nase jemu składamy, — 
W złości rozpuchłej składamy pięśeie 
Na własną stratę, — własne niescęście,

O, tak braciski nic z nas nie będzie; 
Przyrzec poprawę nacn tu wypada, 
1 słuchać chętnie chto dobrzs gada, 
Bo „skarby warta jest dobra rada", 
Tak nam przysłowie nase powiada, 
A więc tak cyńmy, to dobrze będzie.

Zyjmy wzajemnie, jak Adam z Jewą 
Lec niech nie kusi nas byle drzewo! 
Jeżeli zrywać owoce chcemy, 
To uważajmy, jak co cyniemy. 
Z rozwagą oynić, to sprawa święta.

Największa sprawa już rozpoczęta; 
Już wieki całe uad tem rodzimy; 
Jak ziemie nasą oswobodzimy? 
Tak dzieciom scęście zapewnić tnozem, 
Srebrem, cy złotem, cy tez zielazem?

Ni srebrem- złotem, ani zielazem, 
Ale jednością ucynić tnozem, 
Ze odzyjemy, jakeśmy żyli

Patrzmy- by dzieci nie zapomnieli 
Gadki swych ojców! Jeżeli dbali 
Nie będzlem o to, to nam się zwali 
Nasa budowa i na nie wsydko 
By się przydało- a to by brzydko 
Się nam widziało i wsemu światu; 
Więc uścijśnijuiy juz rękę bratu, 
I idźmy razem przez kładkę swata, 
A znać nie będziem jarzma ni bata.

Mazur ze Siamokin- Pa.

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Bractwa cerkiewne, na ' ziemiach 
dawnej polski zakładane bardzo li­
cznie 1863 roku przez Wczesnych 
rusyfikatorów, w większej części 
bardzo krótki wiodły żywot. Nie 
które z nich jednak popierane przez 
wyższe władze nieduchcwne wcale, lecz 
administracyjne, przetrwały aż do 
tąd i stały się przedmiotem pie­
czołowitości tak ze strony głośnego 
petersburgskiego słowiańskiego To­
warzystwa Dobroczynności,- jak j 
prokuratora świątobliwego prawosła­
wnego synodu Podobonoscowa. — 
Bractwa zakładane jakoby tylko w 
w religijnych celach, w istocie mają 
wyłącznie propagandę prawosławia 
i wytępianie polskości nacelu.Dowo 
dem tego liczne broszury, kalendarze, 
modlitewniki i obrazki świętych za 
darmo ludowi rozdawane, z których 
najwyraźniej widać, iż wcale nie 
dobro wyzaania, lecz apoteozowanie 
cara i rządu jest dąż nością bra­
ctwa. Kilka tygodni temu dwudziestą 
rocznicę takiej „zasłużonej egzy 
stencyi“ obchodziło wileńskie pra­
wosławne bractwo św. Ducha (Śria= 
toduchowskoje) W uroczystości tej 
wzięli udział najwyżsi dygnitarze 
Litwy świeccy i duchowni, a więc: 
jenerał gubernator Kochanów, głó 
wnodowodzący wojstami wileńskiego 
okręgu jenerał Ganecki, gubernator 
Grewenitz i wielu innych dygnita ■ 
rzy, dalej prawosławny arcybiskup 
wileński Aleksy, biskup kowieński 
Smaragd, a z Petersburga przybył 
umyślnie słynny panelawista i ru 
cbliwy członek komitetu słowiańskie­
go Tow. Dobroczynności, prof, pe- 
tersburgskiej akademii duchownej 
Kojajowicz. Same nazwiska przy­
toczonych osobistości dowodzą iż jubi • 
leusz bractwa wcale nie ograniczył 
się na czysto kościelnej uroczysto­
ści.

Jaką była działalność bractwa w 
ciągu ubiegłych lat 20, „Litewski, 
ja eparch. Wiedom.“, z których 
wiadomość o obchodzie jubileuszu 
czerpiemy, nie donoszą. W spra­
wozdaniu wszakże powiedziano, iż 
ilość szkół prawosławnych, założo 
nych priez bractwo, przechodzi cy­
frę 500, a liczba korzystających w 
szkołach tych z nauki, na przeszło 
12,000 młodzieży obojej płci ozna­
czoną została Z objęciem przez 
jenerał-gubernatora Kochanowa za­
rządu Litwy, materyalne środki 
bractwa znacznie się podniosły, sa­
mo duchowieństwo z obfitemi sk}a • 
dkami w ostatnim roku przystępuje 
i czynnie się przyczynia do „oży­
wionej działalności.*4

Pod Prusakiem.
W. K* Poznańskie.

W boru należący u do Lasek pod 
Kępnem dokonano w zeszły piątek 
okrutnego morderstwa na 141etnim 
chłopcu, który szedł za służbą z 
Mroczy do Pietrówki. Znaleziono 
go tego samego dnia, jak leżał zu­
pełnie obnażony w rowie szosowym 
z częściowo przerzniętem gardłem i 
brzuchem, z którego wychodziły 
wnętrzności. Miał jednak jeszcze 
tyle siły i przytomności, że po od­
wiezieniu go o godz. 9tei wieczo­
rem do fizyka w Kempnie mógł 
podać rysopis zbrodniarza, i w sku 
tek tego wyjechali jeszcze tej samej 
nocy tamtejszy wachmistrz i dwóch 
żandarmów do Lasek, celem wyśle­
dzenia złoczyńcy.

— Morderstwo stało się w Komor­
nikach pod Poznaniem 20 sierpnia 
rb. Michał Mańka, wyrobnik pański, 
przeszło 40 lat, drugi połowy pański, 
około 28 lat, Franciszek Klix, po­
dawali owies w polu na fury. Było 
już to przed wieczorem. Gdy po­
dawali każdy na swoją furę, wziął 
Mańka parę snopków z tej strony, 
gdzie podawał Klix. Ten począł na 
niego gderać i lżyć go. Mańka mu 
za to płacił także wyzwiskami.

Tedy KI x począł dokazywać i z 

całej siły napadł na Mańkę tak, że 
go brat m usiał ratować. Gdy go 
Mańka końcem drewnianym od 
wideł uderzył, Klix porwał także 
za widły i tak uderzył Mańkę z 
całej sity przez gołą głowę, że go 
na miejscu zabił. Żona jego była 
także w polu; na wiadomość, co się 
stało, przy bieżała do domu, krzyczy, 
płacze nad zabitym mężem, aż go 
do życia przycuoiła. Ale Mańka 
już nie mógł mówić i wszelkie po­
moce lekarskie nie pomagały, bo 
cała czaszka była strzaskana, wbita 
w rnózg, aż oko jedno wysadziło. 
Zawieziono go dnia trzeciego do 
laziretu do Poznania. Tam 28 sier­
pnia przy wielkich cierpieniach 
Mańka ducha wyzionął. — Był to 
dobry, trzeźwy, pracowity człowiek, 
pozostawił żonę i kilkoro dzieci na 
nędzę tego świata.— O nieszczęsna 
złości ludzka!

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
W Torunia srożył się w nocy z 

5 na 6 bm. wielki pożar. Przy 
Bacheetrasse powstał ogień w stajni 
i rozszerzył się na przyległe zabu­
dowanie i składy węgli, tektury, 
smoły itd. Około 200 rodzin, po 
części z uboższej klasy ludności, 
jest bez dachu. Niewiasta Stollen 
znalazła śmierć w płomieniach; jej 
zwęglone ciało znaleziono. Znikło 
też dwoje małych dzieci. Zgorzały 
między iuuemi budynki: oberżysty 
Paczkowskiego, mistrza dekarskiego 
Hoehle, Titnma, trzy spichlerze na­
leżące do szklarza Arona i kupców 
Friedlendera i Goaksza.

—• Chojn cki wydział karny uznał 
uieaianym pana Władysława Wolsz- 
legra z Szenfeldu, oskarżonego o 
zohydzenie narodu niemieckiego na 
wiecach polskich 28 czerwca z. r. 
w Tucholi i 18go października w 
Złotowie.

Pod Austryakiem.
Galicy a.

W ostatnich dniach zniszczył po­
żar w Doroszowie wielkim pod Ku­
likowem. w powiecie żółkiewskim, 
21 obejść gospodarskich. Stratę 
oceniono na 12.400 zł., a siedemna­
stu pogorzelców było ubezpieczonych 
na 7000 zł. Ogień powstał z cy- 
gareta, które palił młody Izraelita 
Zora. Winnego oddano pod sąd.

We wsi Dzibułki zniszczył pożar 
cały dobytek siedmiu gosp odarzy, 
których strata wynosi 9200 zł. Z 
pogorzelców trzej tylko byli ubez­
pieczeni.

W Jezierzanach, spłonęły budyn­
ki gospodarcze, dom mieszkalny, 
Zapasy zboża i narzędzia rólnicze. 
Strata wynosi około 29,000 zł., a 
tylko w części była ubezpieczoną.

— Daia 4tego b, m. zniszczył 
pożar w zupełności wieś Milno w 
powiecie brodzkim położoną. Oko­
ło godziny 12tej w południe gospo­
darz, mieszkający w pierwszej chacie 
od strony zachodniij, młócił kono­
pie na swojem podwórzu i jak po­
wiadają, zapalił fajkę. Iskra z 
fajki musiała upaść na plewy z 
konopi a lekki zachodni wiaterek 
rozdmuchał żarzące się plewy. Ojjień 
natychmiast wybuchł i ogarnął w 
jednej chwili chatę i w pobliżu sto­
jące chlewy. Dzierżawca Milna. p. 
Ludwik Godlewski, z okien swych 
ujrzał płomień i zaraz podążył na 
miejsce pożaru, nie mając jednak 
nikogo pod ręką, nie mógł ognia 
zlokalizować. W przeciągu pół 
godziny wieś cała stanęła w pło 
mieniach Pogorzało około 120 
gospodarzy a mniej więcej 400 bu­
dynków. Wszystko zboże zebrane 
padło także pastwą płomieni.

Wieś cała jest bez kawałka Chle­
ba, nawet nasienie na zasiew zgo­
rzało.

Tygodnika Powieściowo-Naukowe* 
go z- druku wyszedł No- 14 i za­
wiera: Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery. 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Hi 
szpanka czyli żona skazanego na 
śmierć, powieść przez P. P. W. hr. 
Pozdr .. .., (ciąg dalszy); Córka 
cieśli (Gawędziarz); Anioł Pański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko­
wa: Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy)

Ogólny Izraelicki Związek.
„Ogólny izraelicki Związek* 

(Alliance Israelite) ogłosił sprawo' 
zdanie z ostatnich 25 lat swojego 
istnienia, Z nader ciekawego spra­
wozdania tego pokazuje się, z jaką 
skrzętnością i z jakim skutkiem Ży­
dzi w najnowszym czasie umieją cho 
dzić około swoich -interesów. Na - 
czelnicy Związku z zadowoleniem 
spoglądają na prace ubiegłych 5 
peryodów. Sprawozdanie ich roz­
poczyna się temi słowy: „Ogólny 
Związek izraelicki (Alliance) datuje 
się od r. 1860. On to w jednym 
ćwierć wieku dokonał olbrzymiej pra­
cy. Jego mozolne zabiegi na ko­
rzyść Żydów we wszystkich stronach 
świata; jego walki, które zwycięsko 
dla nich stacza; dobro, które im wy­
świadcza; szkoły i instytucye, które 
zakłada i rozszerza; popularność, 
którą się cieszy u Żydów wszelkich 
stronnictw i narodowości; nienawiść, 
którą mu wrogowie Żydów zaprzy® 
sięgli, i potwarze, które ci miotają 
na niego —, wszystko to podnosi 
znaczenie Związku i wykazuje, co 
Za wpływ wywiera Związek n» do 
brobyt Żydów “

Jaki jest cel owego związku, na 
to Alliance udziela następujących 
wyjaśnień. „Obrona czci narodu 
żydowskiego przeciwko wszelkim 
możebym zaczepkom; zachęta do 
zajmowania się tem lub owem rze­
miosłem albo przemysłem, walka 
przeciwko ciemnocie i występkowi, 
owym dzieciom niewolnictwa; praca 
nad wyswobodzeniem braci swoich, 
pod wyjątkowemi jeszcze prawami 
jęczących, a to potęgą przeświad 
czenia i moralnego wpływu; przy­
spieszenie i ugruntowanie zupełnej 
ich wolności, za pomocą duchowego 
i moralnego odrodzenia — oto w 
głównych zarysach zadanie, którego 
wypracowania podjął się ogólny 
Związek izraelicki — Ta też była 
myśl jego założycieli w r. 1860, i 
ta zawiera się w artykule ich sta­
tutów w krótkich następujących zda­
niach: 1) Pracowai wszędzie nad 
wyswobodzeniem i moralnym po­
stępem Żydów-, 2) tym, którzy cier­
pią dla tego, ie są Żydami, spie. 
szyć z czynną pomocą; 3) Pod 
trzymywai kaide tym celom wy­
dawane pismo “

Aby wyswobodzić Żydów, jak mó ■ 
wi sprawozdanie, Związek posjugu 
je się szczególnie dwoma środkami: 
„Związek zwraca się do publicznej 
opinii, którą umie rozbudzić i wy­
zyskać dla siebie, tudzież do ży­
czliwości rządów.“ A że czyni to 
poznać z pochwał, których nie szczę­
dzi ani „liberalnym** czasopismom, 
ani też panującym. „Nie brakło 
mu pomocy liberalnych gazet, eu­
ropejskie państwa we wszystkich 
krajach nieucywilizowanych zawsze 
stawały po stronie ujarzmionych 
Żydów w sposób wspaniałomyślny.**

Co się dotyczy moralnego postę­
pu Żydów, Związek odsyła nas prze­
de wszystkiem do szkół Wschodu i 
Afryki. Dodaje przytem, że ich 
celem jest, „aby o ile można, jak 
najrychłej pośród narodowości ży 
dowskiej w różnych Europy krajach 
zasiać prawdziwą oświatę, dać jej 
zdrowe i gruntowe wychowanie, o 
raz rozniecić w niej miłość ku rę 
kodzielnictwu, podając jej potrze­
bne ku temu środki.** W jaki zaś 
sposób uda się mu w Żydach kra­
jów europejskich rozbudzić „zami 
łowanio rzemiósł,** a względnie i ja­
kim sposobem potrafi założyć ręko­
dzielnicze szkoły, których na Wscho­
dzie i w Afryce rzeczywiście znaj­
dujemy przeszło 20, • to dopiero 
przyszłość wskaże. Od szkół otoli 
rękodzielniczych liczniejsze są szko 
ły elementarne, dotąd istniejące. 
One to nie mało przyczyniają się 
do urzeczywistnienia zamiarów za « 
lożycieh swoich. Jakież to są? Na 
to odpowiada Związek: „Centralny 
komitet zaraz od początku otworzył 
te szkoły dla dzieci wszelkiego wy­
znania; każdy ojciec rodziny bez 
względu na to, jaką wyznaje reli- 
gię, może tam posyłać swoje dzie­
cko, w przekonaniu, że tam znaj 
dzie miłe przyjęcie. Katolickie, 

mahometańskie, europejskie, wacho 
dnie, tureckie, greckie, armeńskie 
dzieci siedzą na jednej ławie z dzie­
ćmi żydowskiemi, ścieśniając mię­
dzy sobą węzły serdecznej przyjaź­
ni.** Doprawdy, to iście żydowsko- 
idealne marzenia!

Lecz i pod innym względem ze­
znanie to jest wielce pouczającem. 
Emancypacya Żydów i w ogóle wszy*, 
stko co Alliance przeprowadza współ- 
nemi siłami, to wszystko stanowi 
oś, około której obraca się cały je^ 
go plan, nie wyłączając nawet mo □ 
ralnycn i religijnych interesów. Ku 
temu zmierzają wszystkie frazesa „o 
moralnym postępie** i o • „ducho 
wnym izraelitów rozwoju,“ o „świetle 
cywilizacji,** o „odrodzeniu** itp.

Niezmordowanie pracując nad 
emancypacyą, prawa swoje widzi 
coraz pomyślniejszym uwieńczone 
skutkiem.

Tabela d»je nam pojęcie o wzro. 
ście Związku w różnych krajach. 
Wyszczególnimy tu kraje, liczące 
przeszło 1000 członków. Bawarya 
ma 2522, Alzacja z Lotarjngią 
1356, Europejska Turcya 1936, 
Francya. i kolonie 4798, Holandya 
i kolonie 1367, Prusy 8887, Wę 
gry 1935. Najmniej zwolenników 
Związku liczy Anglia i Austrya, bo 
Anglia tylko 50, Austrya 157 
członków. Chociaż kiedyś te kraje 
były bardzo licznie reprezentowane, 
to zdaje się, że niesnaski i różność 
opinii spowodowały dawniejszych 
członków do wystąpienia i do zało­
żenia nowych towarzystw. Tu zno­
wu opieramy się na zeznaniu Zwią 
zku: „Angielscy Żydzi w r. 187i 
założyli stowarzyszenie, które na­
zywają angielsko-izraelickiem sto­
warzyszaniem w połączeniu a po­
wszechnym izraelickim AHiansem. 
Osobliwsze to stowarzyszenie, gałęź 
Związku, ma wspólny w tymże cel, 
odróżnia się od niego tylko „nie 
zawisłością przewodniczącego ko. 
mitetu.** O Związku z-ś w Au 
stryi wyznaje: „W dwa lata póź­
niej powstało w Wiedniu stowarzy­
szenie na wzór pod nazwą: „Izrae 
Loki alians wiedeński;** ten odróżnia 
się od Związku przedmiotem swojej 
działalności; dąży przedewszystkiem 
do poprawienia losu Żydów w ich 
własnym kraju, ale nie zapomina 
także o ogólnych interesach izraeli - 
okich

Powyższe cyfry stwierdzają, że 
powszechny Związek izraelicki na 
biera ogromnego wzrostu. Czy a 
toll wygórowane nadzieje, z które- 
mi wcale się nie tai w końcu swo 
jego zeznania i na które kładzie 
nacisk, rzeczywiście się ziszczą, 
wątpimy. W każdym razie pragnie­
my, aby i Nie^Żydzi otworzyli oczy 
na działalność żydowskiego Zwią­
zku i by raz zrozumieli potęgę 
pracy w czasach naszych!

Powstanie w Hiszpanii.
Powstanie wojskowe w Hiszpanii 

w niedzielę zaprzeszłą, choć zostało 
natychmiast uśmierzone, okazuje że 
lud i część wojska nie jest za­
dowolony z teraźniejszego rządu 
hiszpańskiego. Telegramy, które 
później nadeszły okazują, że cele 
tego powstania były zupełnie poli­
tyczne i że spiskowcy zamierzali 
nieść monarchię ustalić rzeczpo­

spolitą. Hasłem powstańców było: 
Niech żyje rzeczpospolita, armia 1 
Hiszpania Że powstanie się nie udało 
jest raczej winą braku dobrej orga- 
niaacyi i nieporozumienia jego 
zwolenników, aniżeli słabości ruchu. 
Plany naczelników były nieloitate 
cznymi, układ tychże nie zupełny, 
zarząd szczegółami mizerny. Bo 
gdyby nie te warunki, to ruch, 
który jest teraz uważany za bunt 
wojskowy tylko, byłby mógł nabrać 
rozmiarów rewolucyi, a Alfons III 
król zaledwie pół roku stary, zo­
stałby bez tronu

Cała sprawa, j ak się obecnie za­
kończyła, niezawodnie nie będzie 
miała innego wyniku, jak tylko, że 
zniewoli władze do lepszej czujno­
ści i zwró i uwagę całego świata 

na niepewne położenie polityczne w 
Hiszpanii. Rzeczą jest pewną, że 
monarchia w tym kraju opiera się na 
bardzo słabych fundamentach i że 
małego tylk© potrzeba wstrząśnie • 
nia aby ją ocalić. Idee republi. 
kańskie rozszerzyły się pomiędzy 
ludnością hiszpańską od czasu re 
wolucyi w roku 1868. Z trzech 
ludzi, którzy nią kierowali — Prim, 
Serrano i Castalar — pozostaje 
ostatni tylko, lecz człowiek ten jest 
jedynym hiszpańskim mężem stanu, 
którego sława jest międzynarodową 
a poświęcenie jego dla sprawy, któ­
rą się zajął od młodości jest, tak 
wielkiem, jak wtenczas, gdy wy­
darł berło ze słabych rąk Izabeli i 
pomógł nadać Hiszpanii wolną kon« 
stytucyę, do której przyjęcia lud 
hiszpański nie był jeszcze przygo­
towanym. Castelar ma dzisiaj wię­
cej wpływu pomiędzy jego rodaka­
mi jak kiedykolwiek przedtem. Czas 
1 wypadki toc»yły walkę za niego. 
Młodzież hiszpańska prawie wszy 
stkich klas ludności popiera go. 
Dynastya panująca/ słaba już przed 
śmiercią ostatniego króla, istnieje 
tylko od czasu rejencyi królowej 
przez tokrancyę jej nieprzyjaciół. 
Karliścl nie zaczepiali jej obawia­
jąc się że jej upafek będzie ciosem 
śmiertelnym dla całego systemu 
monarchicznego w Hiszpand. Rspu • 
blikanie ociągali się, bo wątpili, czy 
już nadeszła dogodna chwila dla roz. 
poczęcia dzieła i obawiali się, że 
podczas zamięszania i rozruchów, 
któreby bez wątpienia nastąpiły, 
karliści mogliby na niejakiś czas 
posieść eter rządu Tak więc sła­
bość teraźniejszej dynastyi była 
najgłówniejszą jej obroną, ponieważ, 
nieprzyjaciele jej raczej wohdi ją 
ścierpieć, aniżeli rozpocząć walkę 
pomiędzy ze sobą.

Lecz przez cały ten czas zmniej • 
szała s:ę liczba zwolenników Don 
Carlos'a, podczas gdy republikanie 
stawali się coraz silniejszymi. Wpływ 
Francyi, zawsze dość znaczny po za 
Pyrenceami,pomagał im także Gdyby 
republikanie mieli w polu tak zdol - 
nych, ludzi jakich mają w senacie, 
byliby już obecnie panami położenia. 
Fiasco niedzielne, które okazało że nie 
są dostatecznie jeszcze uorganizowa- 
ni i że im brak zdolnych naczelników, 
spóźni cokolwiek urzeczywistnienie 
ich zamiarów, lecz nie wstrzyma ich 
tryumfu w niezadług-m czasie. Ozna­
ki wszystkie okazują, że wkrótce zo­
stanie ustanowioną w Hiszpanii rze. 
czpospolita konserwatywna.

Canada.
Nienawiść pomiędzy Kanadczy- 

kami francuzkiego pochodzenia i 
ludnością po angielsku mówiącą 
staje się coraz groźniejszą a w 
czasopismach wszystkich, wychodzą 
cych w Canadżie, okazują się co 
dzień prawie artykuły, które opie­
wają iż można się każdego czasu 
spodziewać wybuchu nieprzyjaznych 
kroków pomiędzy dwiema temi kła. 
sami, jakie miały już miejsce w 
pierwszych czasach zajęcia Canady 
przez Anglików — wojny domowej. 
Wykonanie wyroku śmierci na Rielu 
przez rząd konserwatywny otworzy­
ło otchłań pomiędzy jednem i dru- 
giem stronnictwem. Otchłań ta 
powiększa się coraz bardziej przez 
prześladowanie Rzymsko1 katolików, 
z których większa część jest pot» 
chodzenia francuzkiego, w organach 
rządowych. Prasa urzędowa żąda 
nietylko, aby odjęto Kanadczykom 
francuzkiego pochodzenia wszystkie 
przywileje, lecz nadto chce, aby 
wszjstkie zakłady katolickie, które 
zostały założone na mocy praw 
nadanych Rzjmsko-katcllkom przez 
rząd angielski w traktacie pokoju 
zawartego w Paryżu, zostały znie­
sione. Zachodzi obawa, ie tera­
źniejszy rząd okażc swą nienawiść 
przeciw Kanadczykom francuzkiego 
pochodzenia pi zez uchwalenie praw 
skierowanych przeciw kościołowi 
katolickiemu, ccby niezawodnie wy­
wołało skutki bardzo zgubne.

Z przerażeniem i trwogą oglądał się na 
owe okropne miejsce gdzie się znajdował i na 
owe ciemne i ponure mury z których raz po 
raz w małych przestankach dawał się słyszeć 
huk jakby podziemny, i znowu ujął w silne 
swe ręce zemdlałą dziewicę chcąc ją unieść 
z tego miejsca zniszczenia, ale nie wiele 
uszedł kroków gdy pośliznąwszy się na prze* 
gniłej ziemi upadł wstecz i ledwo ją mógł 
zanieść do drzewa, przy którem przed kilku 
chwilami Miłosław z Sędziwojem swych 
towarzyszów oczekiwali. Złożywszy drogi swój 
ciężar na ziemi i nachyliwszy się nad nią, 
wołał w stanie podobnym do rozpaczy;

— Obudź się pani, obudź się z snu śmier­
telnego, abym cię wyprowadzić mógł 3 tego 
miejsca niebezpieczeństwa i okropności.

Daremnie obzierał się na wszystkie strony 
zkądby mu pomoc przybyć mogła; żaden bo­
wiem człowiek nie odważał się o tej straszli­
wej chwili przechodzić przez te bezdroża i 
każdy unikał jak najdalej od tego przybytku 
piekła; żadnego też źródła nie było w pobliz- 
kości z któregoby zemdlałą mógł otrzeźwić, 
żółta tylko i zatęchła woda bagnista zbiegała 
się pod zjadliwerpi krzakami; cbciał więc 
powtórnie dźwignąć zemdlałą na ramiona 
i z nią dalej uchodzić, chociaż wśród ciemnej 
nocy nie wiedział dokąd się ma udać w tej 
gęstwinie i chociaż dom jego daleko od tego 
miejsca leżał. Już się schylał dla podniesienia 
jej z ziemi, gdy w tym momencie zemdlona 
wydała głębokie westchnienie, które się ledwo 
przez usta zmartwiałe przecisnęło; spojone 
powieki zaczęły się pomału otwierać i jak 
gdyby coś szkaradnego od siebie odpychała, 
wyprężyła obie ręce przed siebie.

— Bogowie niechaj wam będą dzięki! — 
zawołał uweselony wieśniak — ona żyje i 
powraca do zmysłów — i silnemi ramiony 
podniósł ją z ziemi, aby ścienionym piersiom 
oddech ułatwić. Po niejakiej chwili, przycho­
dząc dziewica do siebie, rzekła, słabym i prze­
rywanym głosem.

— Gdzież ja jestem!... Cóż się ze mną 
stało?... Czyliż już ten straszliwy odemnie od­
stąpił? Nie byłże to glos brata mojego który 
słyszałam?... Gdzież są owi pięknie jaśniejący 
młodzieńce, przed którymi zadrzał straszliwiec 
i zapadł w bezdenną przepaść?... Któż mię tak 
mocno trzyma w swoich ręku? Ol odwróć 
nóż twój zakrwawiony od piersi moich; brat 
mój niedaleko się ztąd znajduje, on nie ścierpi 
aby Rzepichę zamordowano!

— Uspokój się pani — rzekł wieśniak 
do niej tonem łagodnym — jesteś w ręku 
wiernego sługi, który cię nigdy nie opuści. 
Czyliż już nie poznajesz wiernego Piasta?

— Czy to ty jesteś Piaście — zawołała 
córka książęca, a promień nadziei i radości 
zajaśniał w jej oczach. — O! skoro ty tu 
przy mnie jesteś, tedy wszystko dobrze i nie 
mam się czego obawiać. Jednak — rzekła 
dalej obzierając się z trwogą na miejsce swego 
pobytu — uciekajmy ztąd, gdyż tam w tej 
stronie lasu gdzie ciemność nieprzebyta zaległa, 
śmierć mieszkanie swe założyła. Pójdź Piaście, 
ty wierny przyjacielu od lat moich dziecin­
nych; podaj mi rękę i niech się wesprę na 
twojem ramieniu, gdyż się czuję cała osłabio- 

wyprowadź mię z tej puszczy, abyśmy 
ujść mogli z tego przysionku piekła!

Kierując drogę swą podług gwiazd, obró­
cili kroki swoje ku jeziorze Gopłu i gdy po 

niejakiej chwili przebijając się przez gęstwinę 
wyszli nakoniec z tego okropnego lasu i sta - 
nęli u brzegu jeziora, które kołysając swemi 
bałwanami odbijało wody o mury wyniosłego 
grodu, z którego okien jasny blask świateł 
oczy ich uderzył, obracając się Piast do dzie­
wicy zwolna przy nim postępującej, odezwał 
się czułym głosem:

Podobaż ci się pani, abym cię odprowa­
dził do zamku, gdzie ojciec twój książę wo­
jewoda z innymi braćmi swymi, siedzi przy 
uczcie króla?

— Nie, na miłość bogów! tylko tam nie! 
— zawołała przelękła Rzepicha — widzisz 
Piaście! oto przy progach tego grodu czuwa 
zniszczenie, i skorobym je tylko przestąpiła, 
natychmiast mię porwie nim jeszcze ojca mego 
zdołam pozdrowić.

Odwracając twarz od tego znienawidzone­
go miejsca i zakrywszy oczy rękoma, płakała 
gorzko; Piast zaś spozierając na nią z czu­
łością i widząc tę ubóztwianą przez siebie istotę 
opuszczoną i samotną wśród tej ciemnej i 
wietrznej nocy, tuż przy grodzie jej dostojnych 
przodków, stał w milczeniu, nie wiedząc co 
miał począć.

— Powiedz mi Piaście — rzekła po 
niejakiej chwili stroskana dziewica — powiedz, 
któryż z bogów zesłał cię do tej okropnej 
puszczy na mój ratunek, żeś mię wybawił z 
rąk morderców i wytrącił ten obosieczny nóż 
skrwawiony, który już na ugodzenie w moje 
piersi był wymierzony, żeś mię wyrwał z cie­
niów tej wiecznej nocy, która nad głową moj ą 
rozpostrzedz się miała?

— Księżniczko! ręka moja nie odwróciła 
owego krwawego noża, o którym wspominasz, 

od piersi twoich i również nie widziałem 
krwi chciwego mordercy, gdy na to miejsce 
przybyłem gdzie cię znalazłem; atoli bez 
wątpienia głos bogów przemówił do mej du 
szy i posłał mię w to okropne miejsce, abym 
ciebie wybawił od zniszczenia i sam abym się 
zachował od krzywoprzysięstwa. Dowiedz się 
o tem bowiem pani, że Leszek dostojny 
twój ojciec, uwiadomiony o twych cierpie 
niach w grodzie królewskim, zalecił mi, 

abym pilną na ciebie dawał uwagę, iżby 
cię żadne nieszczęście trafić nie mogło 
Z tej przyczyny bywałem często w zamku 
kruszwickim i prawie codziennie mięszałem 
się pomiędzy dworskich dla nabycia o tobie 
wiadomości, gdyż niedaleko ztąd leży mój 
folwark w którym wraz z matką moją od 
śmierci mojego ojca mieszkam; i tym sposo 
bem dowiedziałem się nawiasem, jak król 
Popiel z przełamaniem praw gościnności ohydną 
namiętnością miotany, bez względu na powin. 
ność i pokrewieństwo, dręczyć cię przedkłada­
niem rozwiozłych swych huci nie przestaje, 
oraz że Gierda nie dotrzymuje danego słowa 
Knasławie, iż podczas pobytu swego w Kru 
szwicy miejsce matki u ciebie zastępywać bę­
dzie. Często także rozmawiali między sobą 
dworscy z tajemnicą i w cichości o tych cza­
rodziejskich sztukach, które królowa z nad- 
brzeżów Bałtyku z ojczyzny swojej wyniosła i 
że od tego czasu król Popiel daleko jest 
dzikszy i bardziej ffonury, niż był pierwej 
przed tem nieszczęsnem zamęzciem. Usłyszaw­
szy to, udałem się niezwłocznie" do Gniezna, 
zaklinajęc wojewodę aby spieszył wyrwać cię 
z tej jaskini bezbożności; zobaczywszy przytem 
dostojną matkę twoją rzewnie plączącą i przy­

pomniawszy sobie w tym momencie twoją 
anieLką urodę i łagodność, przypomniawszy so­
bie ciebie szanowna ma pani, której od dawna 
już usługi moje poświęciłem, gdym jeszcze 
w zamku twego dostojnego ojca przemieszk iwa- 
jąc ćwiczył się w sztuce wojennej, wtenczas 
przysięgłem przez bogi w niebie panujące, iż 
ile tylko zdolności moje wystarczą bronić cię 
będę w potrzebie i niebezpieczeństwie i że kto­
kolwiek ehcialby ci zaszkodzić na sławie albo 
życiu, ten inaczej do ciebie przystąpić nie zdo­
ła, chyba położywszy pierwej trupem wiernego 
Piasta. Wróciwszy spiesznie do Kruszwicy, 
gdzie już zastałem przygotowania na przyjęcie 
dostojnych książąt, wmięszałem się pomiędzy 
dworskich i tam z przerażeniem dowiedziałem 
się, iż już od dwóch dni nikt o tobie w zam­
ku nie wie gdziebyś się podziała, 1 że cię ani 
w towarzystwie Gierdy, w jej pokojach nie 
widziano. Ztrwożouy tą wiadomością i dręcząc 
się niezmiernie w mej duszy, iż uczynionej 
przysięgi dotrzymać nie zdołam, albowiem wy­
obrażałem sobie, iż cię z oczów ludzkich unie­
siono, aby tem łatwiej nad tobą zbrodni doko­
nać można było, sądziłem że krzywoprzysię­
stwo uciskać będzie me serce w życiu docze- 
snem po śmierci. Dziś koło wieczora, stojąc 
w przysionku grodu królewskiego, dokąd już 
zaproszeni książęta przybyli, grzałem się przy 
rozłożonym ogniu i nadstawiałem pilnie ucha, 
czy się czego o tobie uie dowiem, gdy nawet 
i twój ojciec daremnie się o tobie u wszyst 
kich dworskich wypytywał; wtem gdy tak sto­
ję, zdawało mi się, jak gdyby ktoś do mnie 
cichym lecz wyraźnym głosem przemówił: 
Czegóż tu stoisz Piaście i grzejesz się przy 
ogniu? spiesz co żywo do boru — do boru!

Obejrzawszy się, nie widziałem nikogo przy 
mnie jak tylko dwóch chłopców dworskich 
niosących drzewo do komina i nie dawałem 
zresztą na nic więcej uwagi. Lecz gdy po­
wtórnie ten głos w uszach moich zadźwięczał: 
Spiesz co żywo Piaście do boru! natenczas wy­
biegłem prędko z przysionku i jak gdyby mię 
jakaś moc ducha unosiła: pędziłem przez gę­
stwiny i cierniska prosto ku miejscu, gdzie 
okropna bałwochwalca piekielnego bożyszcza 
las ciemny zajęła. Tuż na przeciwko mnie 
wybiegło trzech mężów w czarnem odzieniu, 
z rozczochra nem i włosami i wybladłem śmierci 
podobnem obliczem, uciekając przez gęstwinę, 
jak gdyby ich piekło same gnało, a gdym się 
zbliżył na to miejsce gdzie stoi okopcony oł­
tarz ofiarniczy, ruszył się nagle cały orszak 
wojowników, udając się pędem tą drogą, któ- 
rąśmy teraz z puszczy wyszli. Drzwi bałwo - 
chwalni stały otworem, zbliżyłem się więc 
z drżeniem ku niej, lecz dla gęstego dymu 
który przez ten otwbr wychodził widzieć nie 
mogłem posągu obrzydłego bożyszcza, o któ­
rem powiadają, że w tych ruinach od dawnych 
już czasów mieszka; ale ciebie pani spostrze­
głszy wybladłą i martwą prawie na ziemi leżą­
cą, zrozumiałem natychmiast wolę dobrych bo­
gów, i skorotn cię tylko wyniósł z tej szkara 
dnej budowy, natychmiast jakby niewidzianą rę­
ką rzucone zatrzasły się za nami ciężkie drzwi 
z okropnym grzmotem.

— Czy nie poznałeś Piaście tych mężów 
strajzliwycb, o których wspominasz, żeś ich 
uciekających widział? więc słuchaj, jeden z po­
między nich był to król Popiel; dla tego pro­
szę cię na miłość bogów, nie prowadź mię do 
zamku, gdzie ten zbrodniczy i straszliwy czło­
wiek panuje. (Ciąg dalszy [nastąpi.)



CHICAGO.
W b:órze komisarzy wyborczych 

mogą obecnie dostać zaświadczenie 
tacy wyborcy, którzy od czasu osta 
tnich wyborów wyprowadzili się do 
innych okręgów. Zaświadczenia te 
muszą wyborcy tacy pokazać przed 
dniem 12 października na nowem 
miejscu ich rejestrowania, tak aby 
nazwisko ich mogło zostać zapisane 
do spisu wyborców. Obywatele, 
którzy po zaświadczenie do Korni 
sarzy wyborczych się udadzą, 
szczędzą sobie fatygę, udania się w 
dniu rejestracyjnym do dwóch miejsc 
wyborczych — dawniejszego i tes 
raźniejszego. Dla otrzymania świa 
dectwa powinien każdy potrzebujący 
takowe, udać się osobiście do ko­
misarza i złożyć przysięgę, gdzie 
obecnie mieszka i z jakiego mie 
szkania dał się poprzednio rejestro­
wać. Świadectwo mężna dostać 
każdego dnia (wyjąwszy niedzieli) 
od teraźniejszego czasu aż do dnia 
12 października.’ Bióro znajduje się 
na trzeciem piętrze ratuszu.
—Niewiasta Schlesinger, mieszka­

jąca pod No. 25 C<rnell ulicy zo 
stała w czwartek skutkiem eksplozy 
pieca ogrzewanego olejem tak niei 
bezpiecznie pokaleczona, iż w piątek 
na wieczór u narła.

— W domu położonym pod No. 
317 S. Clark str., schwyciła poli­
cja w piątek na wieczór dwadzie­
ścia i jeden złodziei.

__ 48 letnia Stark, mieszkająca 
pod No. 788 Elston Ave., została 
w piątek na wieczór przejechana 
przez pociąg Northwestern drogi 
żelaznej.

— Fabryka „Chicago Smelting 
& Refining Co“, położona na rogu 
40 i Clark ulicy, spaliła się do 
szczętu w piątek na wieczór. Strata 
120,000.

— Wielu ludzi ma zwyczaj u 
trzymania krów w destylacyach 
położonych na przedmieściach, gdzie 
się je żywi odchodom zboża i t. d. 
— w ogóle słodem. Pomiędzy 
krowami temi wybuchła kilka dni 
temu zaraza. Za rozporządzeniem 
władzy zdrowia zostanie około 3500 
krów zabitych.

WASHINGTON.
Washington, 22 września. Ze 

sprawozdania p. Spsrks, komisarza 
gruntów związkowych, okazuje się, 
że w roku finansowym 1885' 86 o- 
głosilo się po rolę związkową 2’27, 
474 obywateli, którzy zabrali 20, 
991, 967 akrów, za które zapłacili 
(za wpisanie) $7, 414,767. Rząd 
sprzeda} 2,773,493 akrów za 
$5,757,891. Na mocy „home-stcad“ 
prawa zajęły 61,632 osoby 9, 145, 
135 akrów, na mocy prawa leśnego 
(timber-culture) 44,996 osób 5,389, 1 * * 
309 akrów. Korporacye kolejowe 
uzyskały 2,311, 537 akrów. Na 
dawaiejszych gruntach indyańakich 
06’edliły się 15,562 osoby i zajęły 
1,132, 596 akrów, za co wpłaciły 
do skarbca $1, 607,726.

1) Village, wioska, wtedy ale sowie gdy
Jest koSclór — hameaux Jest to istotnie wie*
mni ejsza, lub nis, ale nie ma kościoła.

W ogóle pozbył s ę rząd 20, 991, 
977 akrów r« li i wprawdzie: w A 
labama 226, 627, w Arkansas 277,
281, w Arizona 534,189, w Cali- 
fornii 1,348. 678, w Colorado 1,
282, 674, w Dakota 3,075, 085, 
we Florydzie 231, 799, w Idaho 
272, 019, w Iowa 4337, w Kansas 
5,636, 824, w Louisiana 142, 564, 
w Michigan 109, w Minnesocie 417,* 
732, w Mississippi 175, 626, w 
Missouri 269, 045, w Montana 911,- 
574, w Netrasce 3,551, 518, w 
Nevada 28,998, w New Mexico 
202, 843, w Oregon 504, 863, w 
Utah 299,779, w Washington tery- 
toryum 544,828, w Wisconsin's 237, 
587, w Wyoming 453, 672 akrów 
roli.

Washington, 23 września. Cho 
robę Manninga, ministra finansów, 
przypisują niezdrowemu położeniu 
prywatnego jego bióra w budynku 
ministerstwa finansowego Ostatnie 
doświadczenia okazują, że wyziewy 
gazu z kloaków zatruły krew Man­
ning's.

— Bióro statystyczne donos', iż 
w sierpniu wylądowało w różnych 
portach Stanów Zjednoczonych 33.. 
366 emigrantów — w pierwszych 
ośmiu miesiącach roku bieżącego 
264, 679.

AMERYKA.
Republikańska konweneya stanu 

Minnesota, która się odbyła w St. 
Paul ukończyła swe prace w czwar­
tek ubiegłego tygodnia. Kady= 
datami zostali nominowani: A. R 
McGill, gubernatorem; A. E. R'C9, 
wioegubernatorem; Hans Ma: son 
(Szweda), sekretarzem stanu; W. W. 
Boden, auditorem, Joseph Bobletter 
(Niemiec), skarbnikiem; M. E. 
Clapp, prokuratorem stanu.

W platformie swej żąda stronic 
nictwo republikańskie upodatkowa 
nia gruntów kolejowych, poleca wy- 
budowanie zakiadu dla weteranów, 
żąda zniżenia procentu na ośm od 
sta, równego myta dla niewiast i 
mężczyzn, potępia zatrudnienie w 
fabrykach i kopalniach dzieci nie 
liczących lat 12 żąda zniżenia cła na 
potrzebach życia, żąda aby zakazano 
kompaniom kolejowym dawać darmo 
biletów członkom władzy prawo­
dawczej, pochwala reformę służby 
cywilnej, żąda wysokiego „license" 
za sprzedawanie napojów upajają’ 
cych, ..Local Option" i ścisłego 
przeprowadzenia praw tyczących się 
przelawaoia napojów i t. d.

— Z Owatonna, Minn., donoszą: 
Farmerzy poczęli już łuskać kuku 
rtidzę i są zadowoleni z plonu. Orki 
w wielu miejscach już skończono. 
Deszcze ubiegłego tygodnia opó­

źniły cokolwiek młócenie. Pszenica 
wydała dobry plon i jest bardzo 
dobrego gatunku. Ziemniaki nie 
udały się tak dobrze, jak się spo­
dziewano. Cena ich idzie w górę. 
Bydło znajduje się w dobrym sta­
nie.

— Lekkie wstrząśnięcia ziem* 
dają się czuć prawie co dzień w 
Charleston i Summerville.

Z grodu śmietankowego
(Milwaukee)

■ W ostatnich czasach okazało się 
w Milwaukee wiele sfałszowanych 
dwudziestopięć-centówek.

— Burza, która szalała po nad 
miastem w czwartek narobiła szkody 
na przeszło 31000. Piorun uderzył 
w dom położony pod No. 1317 
Clybonro str. Pomimo iź pani Arthur 
tam się znajdująca nie została dot­
kniętą przez grom, jedna strona jej 
ciała została zupełnie sparaliżowaną.

Kronika pracy.
Strajk wyrobników szkła do okien 

w Pittsburgu zakończył się w tych 
dniah. Robotnicy wrócą do pracy 
pod temi samemi warunkami pod 
jakiemi pracowali rok temu i praca 
rozpocznie się znowu w wszystkich 
fabrykach na zachód gór Allegheny 
położonych, w których nie praco­
wano od dnia pierwszego czerwca. 
Przeszło 3000 robotników brało 
w strajku udział,

— W Massillon, O., porzuciło 
pracę 150 robotników, zatrudnionych 
przy kopaniu rowów dla wodociągów, 
ponieważ zarząd miasta nie cheiał 
podwyższyć ich myta z $1,25 na 
$1.50 dziennie.

Pożary i Nieszczęścia.
W Jermyn, miasteczku położonem 

10 mil od Scranton, Pa., wyleciała w 
powietrze w środę ubiegłego tygo­
dnia prochownia Mosaic's. 22 letni 
W. Miller i 40 letni Bailey Wago 
utracili życie.

— Z Cleveland, O., donoszą w 
dniu 23 bm: W Lima uderzył dziś 
piorun w źródło oleju spółki Caldron 
& Madison i zapali} olej; płomie - 
nie udzieliły się dwom rezerwoarom, 
zawierającym po 500 beczek oleju. 
Rezerwoary rozsadziły się a olej roz­
płynął się po południowej części 
miasta, gdzie się obecnie wielki sro- 
ży pożar. Niewiasta pewna, 
Henderson, która stała w pobliżu 
źródła zostało zabitą, skutkiem ude­
rzenia w nią gromu.

— Grad który pada} w czwartek 
w południowo zachodniej części sta­
nu Michigan, narobił tam znaczną 
szkodę. W Niles był wielkości 
orzechów. Burza połączona z gra­
dobiciem nawiedziła w tym samym 
dniu miasto Madisou w Wisconsin. 
Grad potłukł prawie wszystkie gór - 
ne szyby. W rośliniarni (oranże- 
ryi) Scbeibla zostało potłuczonych 
przeszło 4000 szyb. Niektóre ka 
wałki gradu miały 5 cali objęto 
ści.

— W Quincy, Ill , wydarzyło 
się w tych dniach znaczne meszczę 
ście. Robotnicy byli właśnie za 
trudnieni zniesieniem murów, które 
pozostały po pożarze tak nazwanego 
młyna, znanego pod nazwą ,,Centre 
Mill" gdy niespodzianie jedna ściana 
się wywaliła grzebiąc pod gruzami kil 
ka robotników i dwóch widzów. Je­
den z robotników i niejaki Roda 
cy Lambert, zamcżiy człowiek, zo 
stali zabici, dwóch innych robotni • 
ków i syn Lamberta zostali nie 
bezpiecznie pokaleczeni.

— Bnrza narobiła wiele szkody 
w dniu 22 bm. w Raune i Ocono­
mowoc, Wis., jako i w South Bend i 
Decatur, Ind W South Bend wy- 
nosi strata przeszło $50,000.

— W dniu 24 bm. zniszczył po­
żar w Toronto wielki skład likworów
1 tow»rów kolonialnych spółki Da­
vidson & Hay. Strata 139,000. 
Sąsiednie skjady spółek Goulding & 
Co., i Borger & McMurrich zosta­
ły uszkodzone w wartości $30,000. 
Ogólna więc strata wynosi $150,- 
000.

— W zatoce St. John. N. F , 
zderzyły się dwa statki angielskie 
„Schooner Mary Ann" rozłamał 
się w dwie części. Z 27 ludzi na nim 
się znajdujących, utonęło czterech,
2 mężczyzn i 2 niewiasty. Resztę 
zdołano wydobyć z morza.

— W kopalni żelaza w Jaysville, 
Lawrence pow., N. Y., wydarzyło 
się w piątek wielkie nieszczęście. 
Za pomocą dynamitu rozstrzelano 
kruszec. Po pierwszym wystrzale 
o 6 tej godzinie z rana zeszło 
trzech ludzi do kopalni, aby się 
przekonać o położeniu rzeczy. Za­
ledwie zeszli na dół, gdy spadła z 
góry niezmierna masa, która zmiaż­
dżyła dwóch robotników a pokale­
czyła bardzo niebezpiecznie trzecie­
go-

— Z Galveston i Corpus Christs 
Tex, z Wabash, Muncie i Elkhardt, 
Ind., i z Saugatuck, Mich., donoszą 
o straszliwych burzach, które szala­
ły po nad temi miejscowościami w 
dniu 24 bm., i znaczną spowodowa­
ły stratę.

— Niezmierna burza nawiedziła 
w sobotę Reed City, Mich., i oko­
licę. Piorun uderzył w stodołę Kry 
sztofa Gabla, a pożar który z tego 
powodu powstał, zniszczył ją wraz 
z całym laiodtn plonem. Woda 
podmyła Grand Rapids i Indiana 
drogę żelazną na przestrzeni pół mi­
lowej. Wie$ Crapo stoi pod wodą. 
W Copely uderzył piorun w drze­
wo, które obaliwszy się zabiło dzii- 
cko i pokaleczyło jego matkę. Stra­
ta wynosi przeszło $100,000.'

Przestępstwa.
Charles Doli, James Morgan, 

Charles T. Blackburn i Georgie F. 
Seiter byli członkowie władzy bu - 
downiczej miasta Cincinnati zostali 

w tych dniach uwięzieni za prze- 
niewierzenie miejskich pieniędzy w 
wysokości $15,000.

— W czwartek został Włoch Frań* 
cesco Piereno podczas bójki z An­
tonio Fero przed domem położonym 
pod No. 465 Carrol ulicy w No 
wym Yorku zabity przez szwagra 
tegoż Michała Dały. Morderca zo 
stał uwięziony.

—W Kingston, miasteczku, poło­
żonem pomiędzy Princeton i New 
Brunswick w stanie New Jersey u- 
derzyła w jednym z ostatnich dni 
podczas wieczerzy 65 letnia żona 
James'a Keevan swego również sta­
rego męża tak gwałtownie szklanną 
cukierniczką w głowę, że terże na 
miejscu skonał. Aresztowano ją.

— W New Hudson, Mich., u- 
więziono w dniu 24 bm. niejakiego 
Archie Chatfield, ponieważ tenże 
przyczynił się w dniu 16 bm. do 
wykolenia pociągu towarowego na 
Grand Trunk kolei, skutkiem czego 
jeden człowiek utracił życie, a dwóch 
innych zostało niebezpiecznie poka - 
leczonych.

— W pobliżu miejscowości Cuba, 
w stanie Missouri nieznani złoczyń ­
cy zamordowali farmera Malcolm'a 
Logan i całą jego familię składają­
cą się z pięciu członków. Logan 
otrzymał przed kilku dniami $1 • 
300 za kawał roli, który sprzedał- 
Suma powyższa wznieciła iezawodnie 
chciwość nieznanych łotrów. W 
St. Louis uwięziono niejakiego W. 
F. Wallace, którego widziano wkró - 
tce po popełnieniu czynu niedaleko 
od mieszkania zamordowanej familii.

Nowy traktat handlowy, 
pomiędzy. Stanami Zjednoczony­

mi i Cauadą.
Nowy zarys nowego traktatu han­

dlowego i rybackiego pomiędzy 
Staoimi' Zjednoczonymi i Canadą 
zost-ł przedłożony mioistei-yum ka- 
aadzkiemu. " Podług niego mają 
w-zyccy rybacy amerykańscy mieć 
prawo łowić ryby — locz nie sko­
rupiaki — nad wybrzeżem, w zato­
kach, portach i strumieniach Canady 
i sąsiednich wysp, bez ograniczenia 
odległości od wybrzeża. Mają mieć 
także prawo wylądowania, w celu 
naprawiania sieci, lub solenia ryb tj. 
jeżeli się umówią poprzednio z po- 
siedzio'elero, na którego własności 
to ehea uczynić i 'angielskim ryba­
kom nie będą przeszkadzali. Łowienie 
sardeli i łososi w rzekach pozostaje 
wyłąeznvtn przywilejem rybaków 
angielskich.

W zamian za to otrzymują an­
gielscy .rybacy te same prawa nad 
wybrzeżem oceanu spokojnego na 
północ 36go stopnia szerokości. 
Stany Zjednoczone mają prawo uży­
wać rzeki św. Wawrzyńca i kanadz- 
kieb kansłówtak jak poddąni Wielkiej 
Brytanii, tym zaś służy taki sam 
przywilej na jeziorze michigańskim. 
Warunki tego traktatu mają się 
także odnosić dó N >wej FumUandyi, 
jeżeli parlament tejże na to zezwól'. 
Na mocy tego traktatu także mają 
być wolnemi od cła: zboże i mąka 
każdego rodzaju, świeże mięso, 
mięso wędzone i peklowina, świeże 
i solone ryby każdego gatunku, 
świeże owoce, suszone owoce, baweł­
na, wełna, nasiona, warzywa, oleje 
każdego gatunku, produkty z ryb 
i drobiu, jaja, skóry, garbowane 
skóry, futra każdego rodzaju, ka­
mienie i marmur, masło, ser, łój, 
smalec, rogi, gnój, sól. kruszce 
każdego gatunku, węgle, pak, ter­
pentyna, pętasz, drzewo budulcowe, 
buty i trzewiki, sprzęty rólnicze, 
kosztowne drzewa, rośliny, krzewy, 
cało drzewa, bawełniane i wełniane 
towary, jeżeli zostały przerobione 
na ubiory, pilśń, olej rybny, ryż, 
bylioa polna, kory, tabaka surowa, 
szmaty, len, konopie, pakuły, mate- 
ryały do kolorowania, mielony i 
niemieiony g p°, toczydła, naczynia 
drzewniane, porcelanowe i kamienne, 
książki, nóty, rzeczy drukowane i 
wyroby rzeźbiarzy.

Traktat ten, zdaje się, zapewnia 
Canadzie wiecej korzyści, aniżeli 
Stany Zjednoczone od niej odbi rają; 
zwłaszcza ucierpiałby interes drzewa 
□a pólnocnym-zacbodzie i przemysł 
ubiorów. Okazuje się z tego, że 
władze w Washingtonie są zwolen­
nikami wolnego handlu. Za kilkaset 
funtów fub buszli ryb, które rybacy 
ze stanu Maine łowią nad wybrze­
żem Canady, ucierpiałyby wielkie 
przemysły Stanów Zjednoczonych, 
bo pewną jest rzeczą, że wkrótce 
całe Stany Zjednoczone zostałyby 
zalane ubiorami z Anglii gdyby 
Canada za przesyłanie ich nie potrze­
bowała opłacać cła. Można dla 
tego też liczyć, że traktat takowy 
napotka wiele trudności w kongresie 
Stanów Zjednoczonych.

Gdyby został przyjętym — a 
potrzeba oprócz pozwoleństwa kon­
gresu Stanów Zjednoczonych, tikże 
uchwały parlamentu Wielkiej Bry­
tanii i różnych angielskich kolonij 
— to miałby być ważnym na lat 
dwadzieścia lub dłużej. Kraj któ­
ryby go chciał znieść, musi donieść 
o Łem drug'em-i państwu rak przed 
zniesieniem traktatu.

Watykan, Francya i Chi­
ny.

Czytelnicy przypominają sobie 
niezawodnie, ż<? nie tak dawno te 
mu, zaszły zatargi pomiędzy 
Watykanem i rządem francuzkim 
a to z powodu, iż Ojciec św. miał 
zamiar wysłać do Pekinu w Chinach 
nadzwyczajnego posła, co się rzą 
dowi francuzkiemu nie podobało. 
O ile się zdaje, to sam rząd chiń­
ski był przyczyną nieporozumienia 
pomiędzy Watykknem i Francyą.

Ażeby zaś zrozumieć, o co rzą­
dowi chińskiemu właściwie chodzi, 
będziemy się musieli cofnąć cokol 
wiek w historyi, aż do peryodu, 
kiedy Francya skrzywdziła Chiny. 
Wypadki owoczesne były początkiem 
teraźniejszych nieporozumień.

Zdaje się, że około 200 lat temu 
panował w Chinach cesarz Kang 

Chi, o którym Chińczycy jeszcze 
dzisiaj z uszanowaniem wspominają. 
Cesarz ten miał zamiar przejść na 
łono kościoła katolickiego i zawią 
zał przyjazne stosunki z owocze 
snym Ojcem św. Klemensem. Kang 
Chi podarował w tym czasie Ojcu 
św. cztery obszary roli w mieście 
Pekin, na których to miejscach 
miały zostać wybudowane katedry. 
Miejsca te leżały: Pethang w półno­
cnej, inne w południowej, Li Jang 
we wschodniej i Jung Tang na za­
chodniej stronie miasta. Katedry 
owe zostały wybudowane. Z cza­
sem wyrzekł się cesarz zamiaru 
przejścia na łono katoliokiego ko 
ściola, lecz owe miejscowości pozo­
stały w ręku katolików; podczas 
wojny zaś w r. 1860 zostały dwie 
katedry — Pethang i Jung Tang 
zniszczone.

Po zawarciu pokoju zapłacił rząd 
chiński wynagrodzenie wojenne, za 
które Francuzi pomimo protestu 
Chińczyków wybudowali na nowo 
Pethang, katedrę tuż obok pałacu 
cesarskiego się znajdującą. Rząd 
chiński który co dopiero był pi zę­
by ł potrójną rewolucję i straszli . 
wą wojnę nie zdołał się oprzeć 
Francuzom, cesarzowa zaś nie chcąc 
mieć wciąż na widoku kościół znie 
nawidzony kazała wybudować po­
między pałacem i katedrą mur 40 
stóp wysoki.

Około roku 1870 zajął się spra 
wą usunięcia katedry monsignore 
Delaplace, biskup in parti bus 
w Ning Po. Ks Delaplace był 
bardzo poważanym przez rząd chiń 
ski, gdyż niejednę mu oddał usłu­
gę. Już prawie dostał od rządu 
francuzkiego polecenie, aby usunął 
katedrę, gdy tenże nagle zmienił 
swe zdanie. Tymczasem podpisano 
traktat pokoju, który opiewał, że 
religia cbrześciańska miała być to­
lerowaną w Chinach Praktycznie 
istniała tam już toleraneya religijna, 
lecz przy zawarciu innych trakta­
tów nie wspominano o tej sprawie 
wcale. Od tego czasu miała Fran­
cy a niejako protektorat nad katoli ■ 
kami w Chinach, nie podług pra 
wa, lecz dla tego iż Francuzi byli 

jedynym chrześciańokitu narodem, 
który się zajął sprawą katolików. 
W r. 1874, kiedy Francya nie chcia • 
ła zezwolić na usunięć e katedry, u« 
marł cesarz i sprawę tę nie poru 
szono już więcej, bo i biskup De­
laplace pożegnał się z tym świa­
tem. W kilka lat później wybu­
chła wojna tonkińska. Francya 
natenczas pociągała pod fiwój sztan­
dar ‘krajowców — cbrześcian ton' 
kińskich, utworzyła z nich milicyę 
krajową i wysłała przeciw Ch'nczy 
kom. Gubernator w Cantonie zwró 
cił uwagę rządu swego na fakt, że 
Chińczycy, którzy przeszli na łono 
kościoła katolickiego przestają być 
wiernymi swemu rządowi i pod 
sztandarem Francyi walczą przeciw 
Chinom. To rozjątrzyło rząd chiń­
ski jeszcze bardziej przeciw Fran­
cuzom.

Rok temu może powołał książę 
Chin, ojciec teraźniejszego cesarza 
chińskiego za rozkazem cesarzowej- 
rejentki, do siebie Anglika John’a 
Dunn, który był i jest jeszcze w 
służbie chińskiej i pos ada d^ść 
znaczny stopień wojskowy. Książę 
polecił Dunnowi, aby się udał do 
Rzymu i zawiązał z Watykanem 
bezpośrednie stósunki polityczne, 
tak jak to bywało za czasów cesa 
rza Kang Chi.

Dunn udał się do Rzymu, dokąd 
przybył na początku roku 1886 i 
miał posłuchanie u Ojca św. i u 
kardynała Jacobin1 ego. Celem jego 
posłannictwa bjło dostać . pozwoleń 
stwo na usunięcie katediy zniena­
widzonej przez chiński dwór cesar 
ski, zarazem miał Dunn sę zająć 
rokowaniami o wysłanie do Pekinu 
stałego poselstwa papiezkiego, mają' 
cego się składać z delegata apoi 
stolskiego, ministra pełnomocnika 
i posła nadzwyczajnego, któryby zajął 
takie same miejsce w Pekinie, ja 
kie obecny reprezentant Chin zaj­
muje w Londynie, a który w takim 
samym charakterze byłby zastępcą 
Chin u Stolicy Apostolskiej. Rzą­
dowi francuzkiemu nie podobało się 
posłannictwo Dunn’a.

Ojciec św. zezwolił nasamprzód 
na usunięcie katedry pod waru' kiom 
iż za nią zostanie zapłacone odpo­
wiednie wynagrodzenie i że i nąd 
francuski urzędownie zostanie o tom 
uwiadomiony. Nie trzeba zapomnieć 
że zezwolenie Ojcaśw. jest ważuem w 
tej sprawie, gdyż jak wiadomo, 
grunt pod katedrę był podarowany 
jednemu z Jego poprzedników, i 
że Francya brała w niej tylko u- 
dział na mocy protektoratu, które­
go rząd chiński nie uznaje-

Kwestya nadzwyczajnego posła 
zaś wywołała w Francyi niezmierną 
sensację a trzeba dodać, że opinia 
publiczna stanęła po stronie rjądu 
francuzkiego, który nie dawno temu 
wysłał do Ojca św. ultimatum, w 
którym grozi odwołaniem ąmbassa- 
dora, odłączenia państwa od kościo 
}a i zniesienia budżetu- dla spraw 
kościelnych. Tymczasem jelnak 
zgodził się na wysłanie z Watyka. 
uu do Chin tymczasowego posła, 
czyli nuneyusza. Zdaje się atoli 
że rząd chiński nie ukontentuje się 
tern załatwieniem sprawy, bo 
oświadcza że Francya nie ma pra­
wa do protektoratu, że Chiny w 
roku 1886 nie są Chinami z r. 
I860; że żąda reprezentację odpo­
wiednią tej, jaką ona zamyśla po­
słać de Watykanu i jeżeli papież ze 
względu na Francy ę takowej nie 
prześle, to dwór chiński obędzie się 
bez niej i te zabiene katedrę pod 
pozorem korzyści publicznej, gdyby 
s:ę pod tym względem nie miał 
ujednać z Francyą. Nadto nie ebee 
rząd chiński uznać paszportów da­

wanych przez władze francuzkie 
osobom nie francuzkiego pochodze­
nia, ani paszportów danych całym 
stowarzyszeniom, czy te tworzą kor­
poracye religijne ozy też inne. U- 
zna tylko paszporta pojedyńczych 
osób dane takowym przez wła 
dze kraju z którego pochodzą.

To jest mniej więcej położenie 
rzeczy. ,Rząd chiński żąda od 
Ojca ś ’. przesłania pierwszorzędne 
go poselstwa, rząd francuzni zaś 
nie chce na to zezwolić.

Po trosze wszystkiego.
18 Września 1886 r.

Car z cesarzem austryackim, gra­
li na chwilę w dąsy między sobą
— kiedy kron-princ pruski, za­
pewne z rozkazu majstra despoty­
zmu umtzgał się do cara pod Brze­
ściem 1'tewsklm, wyprawująeym 
przegląd wojskowy—przegląd ten z 
ćwiczeniami i obrotami był właśn ie 
na polach, które mogłyby się może 
stać bitew, gdyby przyszło do woj­
ny z Austryą. — Podobnież cesarz 
austrya’ki wybrał pola pod Prze­
myślem, dla również wielkiej siły 
wojskowej ćwiczeń — które by 
mogły być polem bitew, gdyby Mo­
skale wkroczyli dla zagarnienia 
Czerwonej Rusi — ani car cesarza, 
ani wzajem cesa-z cara nie zapro­
sili się — posłali to wprawdzie 
sobie komplementa jałowe — dzień 
nikom, którym się zdaje że przeni 
kają myśli ludzkie — wypadek po  
sługuje do przepowiedni — i nam 
myślącym o tern co się wkoło dzie 
je wolno wypowiedzieć: że to wszy­
stko udawane ^fochy. Despotyzm, 
chociaż bardzo pokrzepiony przez 
doktora tej filozofii — jeszcze nie 
wsiąkł, ani ogarnął ludzi Europy— 
aby śmiał puścić w zapomnienie 
swej spółki przy rozbiorze Polski
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— i mogli pospuścić rozuzdane Cu 
gle na wzajemne walki przy no 
wych łupieżach.

W Bułgaryi z okoliczności imie­
nin byłego księcia Aleksandra, ró­
żne, liczne i dość wyraźne były 
okazy przychylności do wypartego 
gwałtem pana. — Lud, żołnierze
— część znaczna poczciwszego du­
chowieństwa, nie dwuznaczne oka­
zali znaki dokąd serce ich i przy­
chylności się skłaniają — W War 
nie, Tymowie, Zofii, w całej Ru- 
melii, liczba moskofilów bardzo po 
kazała się słabą i nieliczną, mimo po­
tężnych poparć i kuszeń sowitych
— sypią tam ruble, i ledwo 13 
(fatalna wedle wschodniej cywiliza 
cyi liczba), znalazło się przed kon 
sulatem ^moskiewskim odśpiewać 
hymn do cara:. „Caria chranij".
— Mimo to wszystko — tureckie 
zniedołężnienie, angielska niemoc, 
francuzka niestety obojętność — i 
austryackie nierzetelności — caro­
wi nie przeszkodzą — choćby na 
czas tylko, gospodarować w Bułga­
ryi dla własnej korzyści — aż przed 
połknieniem, dla próby strawności, 
może swego faworyta wiernego Ol - 
denburga, na malowanego posadzić 
ksęcia!

Jest dziś prawie f.ewno, że wkró­
tce nastąpi zmiana w kabinecie p. 
Cleveland. — P. Manning sekre­
tarz skarbu, który przeszłej wiosny
— tknięty był apoplektyczno para- 
litycznym razem — musi dla zdro­
wia uwolnić się od tej nad wyraz 
uciążliwej dostojności. — Traci w 
nim nasz prezydent i osobistego i 
poi tycznego silnego przyjaciela.

Trudno coś twierdzić o wpływach 
trzęsienia ziemi na organizm ludzki
— zbyt wielu ginie od niego — 
wielu jest ochronionych w różny 
sposób, na całe życie. — Ale jest 
wiele wypadków — które ludzi u- 
mieiętności, niespodzianie zadziwiły
— do takich należą dwa przykłady 
jeden w Georgii bbzko Augusta — 
inny w tejże nieszczęściem dotknię­
tej Garolinie- W obu razach lufzie 
reumatyzmem oddawna zupełnie 
prawie zrujnowani powrócili do zu­
pełnego zdrowia — był li to strach
— albo inna przyczyna — trudno, 
stanowczo odpowiedzieć-

W Baltimore, w Md., d. 11 wrze- 
śnia b. r. konweneya przemysłów 
ców zamknęła swe posiedzenie — 
wspomnatny o niej tu: r a z, że 
ona była niejako zebraniem ludzi 
z różnych robotniczych stiwa-zy- 
szeń; powtóre że z bardzo wlel 
kim interesem jej radom i decyzy 
om przysłuchiwali się: kapita iści, 
politycy i dziennikarze — n a k o 
n i e c że wygłoszona przez nich 
platforma (wyznanie polity­
cznej wiary a może i socjalnej, — 
albo program) zdaje aię być szumną 
życzeń, lub założeń jakie klasa ro­
bocza zebrała — jako cel do do­
pięcia, jako warunek przyszłych po 
litycznych rlekcyi i wotów.

Może przy tern wyraz terażaiej 
szej konwencji w Baltimore stać się 
pobudką lub przyczyną przyszłych 
zmian warunków i spokoju w Zjed. 
Stanach.

Platformę, aczkolwiek bardzo 
długa i obszerna, przytaczamy w 
całości — jedynie dla tego aby 
czytelnicy nasi mogli się w nią le­
piej wczytać, zrozumieć— inie na 
oślep przyjmoweć lub odrzucać zu 
pełnie — jiśli nie dla czego inne­
go —- to że się żyje między Ame 
rykanami — i że nie ma platformy
— któraby zmianom ulegać nie 
mogła — lub nadużyciu nie ule’ 
gla — Prawie dosłownie brzmi 
ona:

1) Nie dawać na przyszłość 
odtąd żadnych ziem (gruntów) ża­
dnym kolejom (drogom) żelaznym, 
ani spekulantom.

2) Ustanowić i ulepszać bióra 
statystyki pracy.

3) Dzień pracy ograniczyć do 8 
godzin najwięcej — i uchwalić ka­
ry za przekraczanie tego prawa.

4) Wzbronić wynajm pracy 
więżu:om w domach poprawy tak 
prywatnym jak przedsiębiorczym 
spółkom.

5) Odjęcie prawa opieki wszel 
kim zmowom, spiknieniom, kombi­
nacjom tak prywatnych ludzi jak 
spółek i przedsiębiorstw, zastrzegają • 
cym sobie jakąś wyłączność — u- 
sunięcie sposobów używania, szy • 
kan, zwłok, mitręg prawnych, w 
wymiarze spraw iedliwości — oraz 
wprowadzenie praw czuwających 
nad zdrowiem i bezpieczeństwem 
pracujących w minach, po rękodzieł 
niach i w budownictwie.

6) Wprowadzić prawo, zmu 
szające wcielone spółki (in> 
corporated), aby opłacały swych ro­
botników tygodniowo, pieniędzmi 
prawnemi kraju (legal tender).

7) Znieść system robót przez 
kontraktorów (entreprenerów — po­
średników — przedsiębiorców), tak 
w narodowych jak stanowych i 
municypalnych (miejskich i t. p.) 
robotach, budowlach i t. p.

8) Wzbronienie roboty najemnej 
i pracy dzieciom nie mającym lat 
15stu.

9) Równa zapłata za równą i 
podobną robotę tak mężowi, jak 
kobiecie.

10) Bez zwłoki ukaranie tak 
przekupującego, jak przekupującego 
s ę lub kuszącego członków cia} 
prawodawczych.

11) Obowiązujące wychowanie i 
szkoły dzieci.

12) Prawa zapobiegające, ścią­
gająca i karzące bez zwłoki pu­
blicznych pczeniewierczych uizędni. 
ków i rierzetelnych oficjalistów

13) Umniejszenie wynagradzań 
nadzwyczajnych i wysokich sala- 
ryów (jurgieltów, peusyi) i zastą­
pienie honoraryów (fees) stałą pe­
wną pensyą.

14) Rozciągnięcie prawa prze­
ciw graczom (szulerom) na tych co 
poniewierają i bezczeszczą przez 
matactwa rzetelną zmianę, targi 
zbóż, i wszelkich płodów potrze­
bnych do zwyczajnego spożycia.

15) . Mocne a skuteczne prawo
— dla zabowiązania i wypłacenia 
zasług (wysług — w ages. —) 
Nadto aby pracujący mieli i odbie­
rali bez strat i kosztów swe należy- 
tości od pracodawców. — W przy­
padkach bankructwa nierozmyślnego 
zapewnienie wyrobnikom pierwszeń 
stwa przed innemi wszelkiemi dłu 
garni (preferred claims)

16) Ponieważ na końcu wszy­
stkiego podatki wszystkie spadają 
na pracę — życzymy aby wszy­
stkie publiczne ulepszenia, (zak}a 
dy), jak żelazne drogi, miny, gazy, 
elektryczne światło, wody do dzień 
nej potrzeby (water works) czy 
wodociągi, telegrafy, telefony, — 
przeszły i były z rąk prywatnych 
stowarzyszeń przeniesione pod za­
rząd publiczny dla zapobieżenia i 
usunięcia wszelkiego rodzaju nadu­
żyć, ucisków, wyjątków i wyzyski 
wań lud dotykających. — Zyski 
zbierane z tych źródeł obracane na 
zmniejszenie lub zascąpienie podat 
ków.

17) Wypuszczanie w obieg czy 
stej monety lub zastępującego ją 
środka (medium) niezmiennego i 
pewnego, tak dla handlu jak wszel' 
kich wypłat, k'óryby przy wy­
mianie, kupnie, pensyi, wysługi, 
opłacie długów tak prywatnych jak 
publicznych, me tylko był prawny 
(tender) t j. ale tak dołrym jak 
metaliczny dobry pieniądz

18) Obligi nieprzynoszące pro’ 
cent (bonds), listy czyli noty kre. 
dytowe, notv (assygnaty, wexle) 
nie mają być diżwoione wypu­
szczać rządowi jeno w nagłej po­
trzebie, i wartości rzeczywistej jaką 
na sobie pokazywały i wytmeniały.

19) . Sprowadzić zagranicznych 
wyrobników za kontraktem za kra 
jem zrobionym — ma być wzbro­
nione.

20) Aby przyłączył do służby 
poczty rząd kasy albo b:óra oszczę 
dności i składów małych sum pie­
niędzy uciułanych, z łatwości > 
bez kosztów odstręczających.

21) Ustanowić i zaprowadzić 
podatkowanie stopniowane i wedle 
zamożności i przychodów.

22) Stronnictwo przemysłowe 
(Industral party), obowiązuje się 
składać dokładne sprawcz lania (ra- 
ports) o publicznym skarbie — wy 
kazujące stómoek między długiem a 
źródłem t. j. miarą podatkowania, 
i wedle którego tak dług jak po*, 
datkowanie powinno być ulżone.

23) Stronnictwo to jest przeci 
Wne zaciąganiu pożyczek, opłacają­
cych od setki — jako nics;rawie« 
dliwy średek zrzucany na pokolenie 
następne, i jedynie korzystny i 
wzbogacający faktorów, maklerów, 
kapitalistów i bogatych spekulan 
tów — ,,Nie dawaj więcej jak 
masz' ma być zasadą kierującą 
rządem jak ind.viduum (osobą po- 
Jedyńczą).

24) Stowarzyszenie obowiązuje 
się, zapewnić przez przestrój /re­
formę) admimstracyi (rządu) po­
winności publiczne — zlać ile mó 
żna wszystkie departamenta (od­
działy) tak w miastach jak stanach 
o tyle aby oszczędności dla ludu 
przysporzyć — uprosić sposebu 
procesów (przewodów sądowych) i 
zmniejszyć liczbę służby publicznej.

25) Zobowiązuje się dalej, usu­
nąć wszelkie s i n e k ur y (godno* 
ści, tytularne urzęda, więcej ko • 
sztująee, a mni«j wymagające pracy
— próźniacze środki, nic nie war­
tej ambicyi i t. d )

26) Obowiązuje się dalej atrzedz 
bacznie, aby korporacye 
spółki wcielone, trzymały się 
ściśle w granicach dozwolonych na • 

dań — aby działania spółek takich 
nie wkraczały ani w działanie ani w 
prawa, sprawy — nadaniem tym 
spółkom wyraźnie nie wakazanych.

27) Jeszcze dalej obowiązuje się 
przeprowadzić zniesienie przeciw- 
demokratycznego zwyczaju — czy 
ustaw, wymagających posiadłość 
własności które w obecnych czasach 
usuwa wielu obywateli nie tylko 
być wybranym do pewnych urzę. 
dów przez lud rozdawanych, ale od 
wotowania — każdy obywatel ma­
jący własności, ma zawsze interes 
w utrzymaniu dobrego rządu (?),

28) Obowiązuje się stowarzy 
szenie zmienić obecny system re- 
prezentacyi w c ajach prawodaw 
czych (Legislatures of the States) 
i podstawić w miejsce obecnego, 
bezpośrednie, obwodowe reprezenta- 
cye.

29) Obowiązuje się — dotknąć 
podatkiem wszelkie grunta nie u- 
prawiane na równi z uprawianemi.

30) Zobowiązuje się w celu rze­
telnych a sprawiedliwych wyborów, 
zaprowadzić system i sposoby gło­
sowania, i wprowadzić w użycie jak 
najspieszniej, jak naprzykład szklan 
ne urny, aby głosujący lub wrzuca 
jący swą gałkę i t, p. mógł wi­
dzieć czy istotnie swego doszła 
przeznaczenia —ustanowić jak naj 
ściślejszą kontrolę i najsurowsze 
prawo karne na podrabiających, 
fałszujących lub ukrywających wo 
ta—nie zgadzających się z listą re­
jestrowanych głosów. — Bilety, kar­
ty lub gałki służące do wotowania 
będą musiały być przez stan do 
starczane na jednakowym papierze i 
tejże samej wielkości.

31) Tyczy li tylko miasta 
Baltimore i jej wody zapasów.

32) Zobowiązuje wprowadzić je­
dnostajne we wszystkich stanach — 
prawo nietykalności mienia [to 
jest zapewniające prywatnym] czyli 
własności każdego do $ 2000, któ­
rej ani za długi ani w innych ra­
zach pochwycić, zaaresztować i 
sprzedać nie będzie wolno.

Liberalista moskiewski p. Kątków 
dostał order ś. Włodzimierza od 
cara: Wstęgę czarną (niewoli) z 
czerwoną [krwi], za to że wyna • 
lazł najlepszą konstytucję dla Mo 
skali — dotąd Moskal przez kon- 
stytucyę, rozumiał że to była „żo­
na księcia Konstantego — co od 
tąd przez nią rozumieć będzie — 
knut — Sybir carskaja wolia, może 
ikon swlataho Katkowa — Bóg że 
to wie co te fetysze mongolskie 
wielbić nie każą za order lub tytuł 
kamer— lokaja carskiego".

We Francyi wedle prawa przez 
Rpl tą wprowadzonego: rodziny o 
licznych dzieciach odbierają pomoc 
ze skarbu i w edu\acyi po szko­
łach — do takich ostatni policzył 
census: 1 mającą 14 dzieci — 5 
liczących 12 dzieci, — 7 rodzin 
po 11 dzieci; 42 o 9 dzieci każda, 
— 98 o 8 dzieciach a 253 o sie - 
dmiorgu. — Naturalnie policzono 
familie biedne tylko. — bo cokol. 
wi-k możniejsi nie podają się na 
listę do ogłoszenia..

Przypomni sobie każdy że w r. 
1870 Niemcy zwyciężywszy Frań 
cuzów, na których nie potrzebną 
wojnę sprowadził Napoleon III, po» 
pychany do niej przez swą hiszpań­
ską fanatyczkę żonę, wymogli kon 
trjbucyą 5 bJionów franków [lub 
1 miliard dolarów] — sumę tak 
wielką, ż? aż patrzebowała kilku 
pociągów na drodze żelaznej, aby 
ją przewieść do Berlina. — Prócz 
tego Francya straciła dwie prowin 
cye Alzacją i Lotaryngii część 
większą — dwie wielkie fortece, 
więcej jak dwa tuziny miast i mia­
steczek i mnóstwowsi [villages 1] i 
zaścianków [hameaux]. co 
ludniejszych i zamożniejszych — 
nie liczyli Niemcy przy tym zajeź 
dzie tego co prywatnie, jakby na 
swą rękę wybierali i łupili, żołnie­
rze, niżsi i wyżsi, oficerowie nie 
mieccy — ani się rumienili — za 
tys ące wystrzelanych f ran es 
t i r e u r s, fermerów, kapłanów 
u zędmków gminnych i t. d., za to 
tylko że byli francuzami i nie no 
sili mmdurów — otóż rząl Rplitej 
fiancuzkiej teraz postanowił obli­
czyć to co się da tej łupieży ama­
torskiej: — Kazano więc rzetelnie 
spisać, obliczyć jak najwiarogodniej
— i złożyć szczegółowe racbunk 
w skarbie w Paryżu. — Myślą lu 
dzie co te straty pierwej oblicsrli 
dla własnej wiedzy, że one wynio­
są we dwójnasób, sumę, niby urzę. 
downie wydartą. — Dziwnem więc 
wydać s ę musi—dla czego przy tylu 
skarbach przeniesionych do Niemiec
— Niemcy są uboższe niż w ogóle 
Francya — Francya dziś ma tyle 
wojska — co Niemcy — chyba że 
żołnierz francuzki jest obywatelem
— a Niemiecki kajzerliche soldat

Nagroda za przechowanie ile- 
dzi. Pięćset lat temu Wilh-dm 
Buckels w Bierwich, w Holandyi 
wpadł na myśl solenia śledzi — 
których tys ące beczek pierwej mu 
siano wyrzucać lub gnoić niemi 
pola — cesarz ówszesnych Niemiec 
zwany też Zachodnim, a razem apo» 
stoickim Karól V. — współczesnik 
naszych sławnych Zygmuntów ka­
zał wystawić pomnik temu skromne 
mu i biednemu robotnikowi —a ce ■ 
sarzowa Marger tta, chc ała zapro 
wadzić roczną uroczystość — temu 
dobroczyńcowi swoich rówieśników 
na całym Awiecie. — Taki wynalaz 
ca jest wart węcej pamięci i ucz 
czenia, jak wielu — co ich boha­
terami nazywa pomn k a lul pła­

kał i płacze i stęka na ich spu. 
stoszenia.

Mamy jakoś w tymczasie nie 
mało prawie Matuzalów — którym 
Bóg pozwolił dwa widzieć wieki 
— me mówią tu o 200 leciach — 
ale którzy dobrze pamiętają wiek 
ośmnasty i w XIX przeżyli jego 
większą połowę — i tak żyje pro­
fesor Chevreuil, uczony bardzo czło= 
wiek, i wynalazca bardzo użyte, 
cznych rzeczy. — W końcu sierpnia 
cały Paryż — można bez ogródki 
powiedzieć obchodził jego 100 ro 
cznicę urodzin — oddano prawdzi” 
wie godne jego honory. — Uczeni 
starzy i młodzi — profesorowie 
dziś a w jego laboryatoryach pier­
wsze odbierający nauki — towa­
rzystwa umiejętności różnych — 
akademie, instytut, szkoły dziew­
cząt i chłopców — rzemieślnicze 
stowarzyszenia — wyższe władze 
uczcziły godnego nestora uczonych 
godnym pokłonem. — Jest jakiś 
chiński akademik w Pekinie, głębo­
ko uczony który ma 106 lat — 
niejaki Józef Ribes w Huescu, San 
Islide da Liter liczy 104 — Lesisre 
Moustaffa, Arab jest stary lat 120.

Nie bardzo nam młodym w Ame­
ryce, wolno więc zawołać: ,,Nil de 
sperandum" przeżyjemy B.smarcka.'

ich pastorowie. Bardzo wielu z 
nich porzuciło pracę. Także z 
Georgia donoszą o wielkim prze­
strachu negrów a nawet niewykształ­
conej ludności białej. I tam pod­
sycali pastorowie i fanatycy prze­
strach ludności, która pewna, że ko­
niec świata nadszedł,' wyrzekła się 
pracy. Niektórzy nawet poczęli 
plądrować i rabować po domach 
zamożniejszych obywateli.

Kronika kościelna.
Przew. k-. Jeremiasz F. Shanahan, 

biskup katolickiej Jyecezvi Harrisburg 
od r. 1868, umarł w dniu 24 wrze­
śnia rb. w swem mieszkaniu skutkiem 
sparaliżowania mózgu.

Łagodny środek
pobudzający nizlela się nart »m > tóo-yI 

przez HostQtera Stomach Bitters. Środek 
ten zapobiega wielce odrętwiała ftci tych 
organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większei czynności w nich, lecą dodaje im 
więcej sity i uzdatnia j do lepszego wypeł­
nienia fon key-, które natura dla nich prze­
znaczyła Ponieważ zafe są kanałem, którym 
odchodzę niektóre nieczystości krwi, użytecz­

ność ich bywa podwojoną i na zdrowym stopniu 
utrzymaną. Pad niektórymi warunkami sła­
bości tych ważnych organów, nie wypełniają 
one swych czynności, jak -śię n ilety, co zwy­
czajnie jest przepowiednią choroby. Co więc 
może nam wyrządzić większą usługę, jak 
lekarstwo, które je zniewfcla do większej 
czynności? Nie ma więcej niebezpiecznych 
chorób, jak te, które nadwerężają nerki, a 
lekarstwo, knre usuwa niebezpieczeństwo, 
powinno być wielce szacowanem.

Ludzie którzy chcą, aby o nich 
nie wszyscy zapomnieli, muszą mieć 
i kochać ojczyznę a więc i pamię­
tać o ojczystych świętościach — 
zapominający ojczyznę człowiek, 
podobny do owej banki po morza 
bałwanach rzuconej — o której 
Mickiewicz w odzie do młodości tak 
właściwie wspomina.

Przewielebny arcybiskup w Bor 
deaux we Francyi ks Guilbert — 
tak mówi o demokracji w liśc:e 
swoim do Tribuno de Madrito, z 
okoliczności przekładu tegoż wiele­
bnego arcybiskupa dzieła —,,De la 
Democratie": „Zgadzam się z wa­
szym znakomitym mówcą [Caste- 
lar] w tem co on mówi o początku 
demokracyi, która wyrasta z Ewan­
gelii, co do postępów szczególniej 
wynikających z chrześciaństwa, a 
które zniosły starożytną niewolę, 
słutebnictwo wieków średnich, a 
zbyteczne przywileje zastąpiły ró - 
wnością i wolnością.

Wyszło niedawno w Warszawie 
małe pisemko co do objętości — 
bo ma tylko stroa 55 — wypraco­
wane przez znakomitego polskiego 
uczonego botanika, pomologa i ogre- 
d ika Do ostatniego sierpnia był on 
pcmologieznego instytutu w Warsza­
wie naczelnikiem; — dziś nim nie 
jest — bo p. Apuchtin rektor uoi 
wersytstu — chce Polaka miejsce 
oddać albo Mjskalowi albo Niem­
cowi. — Dziełko o któram nadmie­
niamy ma tytuł „Sad przy chacie" 
— nad wyraz jasno, po prostu opo> 
wiada, o korzyściach i potrzebie 
sadu lub ogrodu przy każdej gospo» 
darskiej osadzie — poda je sposoby 
i raj tańszego hodowania, pielęgno 
wania drzew i krzewów owocowych — 
przechowania owoców t. d. Wszy­
stko tak opisane że nietylko może 
być przydatnem dla gospodarza ale 
interesującem i zyskownem dla go­
spodyni i rozrywką najużyteczniej­
szą dla dzieci — choćby nie — 
podrostków. Musi być dobrą i 
tanią książeczką — kiedy autor 
już ją wydał razy kilka, a każden raz 
coś dodał lub naprawił — sądzę że 
nasz czynny wydawca zechcs mieć 
u siebie dla osób co zrozumieją 
swój interes — bo każden to wie, 
że drzewko rośnie sobie gdy tym'* 
czasem gospodarz co je zasadził, 
przewraca skiby na żyto, pszenicę i 
t. d.

KORWIN.

Rozmaitości.
* Kupiec Smith w Londynie 

praesłał przyjacielowi pewnemu w 
Worcester telegram; „Życzę szczę­
ścia z powodu urodzin ósmego dzie­
cka." Telegrafista Hamsom, który 
telegram przesyłał dodał z własnej 
woli: „Ale teraz jut dosyć tego!" 
Niedawno temu spotkał Smith przy­
jaciela i zapytał czy odebrał tele­
gram Ten pokazał mu takowy a 
gdy Smith powiedział, iż on nie 
dopisał do latku do telegramu. za“ 
skarżył obrażony ojciec telegrafistę. 
Ter że twierdził, że nie dopuścił s ę 
przestępstwa, lecz tylko dał dobrą 
radę, że ośm dzieci w jednej fa­
ra lii wystarczy zupełnie. Lecz sę­
dzia był innego zdan a i rzekł: 
Nikt nie pytał się o radę pańską. 
Gdyby było wolnem mięszać się w 
cudze sprawy, to by telegrafista, 
ktorybybył starym kawalerom, mógł 
dodać do powinszowania z po 
wodu zaręczyn: „Lepiej pan się nie 
żeń!" Przysięga obowiązuje pana, 
nie opuszczać nic z telegramu nie 
dodawać nic do niegi, ani go nie 
zmnietiiać. Dla tego skazuje pana 
na zapłacenie 50 szylingów kary." 
Oskarżony zapłacił natychmiast, a 
przystąpiwszy do oskarżyciela rzekł: 
„A jednak wystarcza ośm dzieci."

* Proioctwa przepowiadające nie­
szczęście bardzo częst) mają po wię 
kszej cięftci złe stutki i niepotrze­
bnie przestraszają nie wykształco ­
nych i łatwowiernych. Przepowie­
dnia Kanadczyka Wiggins, że w dniu 
29 bm m ał być koniec świata- 
wywołała dość znaczne rozruchy 
między czaruą ludnością stanów po­
łudniowych. W Nowym Orleans, 
gdzie mieszkańcy pierwsi się byli 
powinni śmiać z przepowiedni Wig­
ging's, który już dziesięć lat temu 
zapowiedział zniszczenie miasta, 
negrzy w jak najwyższym stopniu 
zostali przejęci przestrachem; prze­
strach i obawę podsycali jeszcze 

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam, 

że gdy obrazy Tadeusza Kościu­
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed­
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym nakcniUjjako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.
x. W. Dyniewicz.

Począwszy od pierwszego 
października zosaną w Winom, 
Minn., listy, gazety i t. d. rozno­
szone pi zez listowych (listonoszów). 
Dla tego prosimy Szanownych 
naszych abonentów w Winona, aby 
raczyli nam j rzesłać dokładne 
adresy tj, numer domu i nazwę 
ulicy.

Redakcya.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street 

Pomiędzy Washingoni West ul. 
NEH YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes} 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

fisjg" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", niech przyśle na- 
UsiąźLi lub Gazatę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięnej 1 centowych, których 
może kopić na każdej poczcie.

Z drukarni. „Gazety Polskiej 
wynodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK 
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego ddara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 56 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

PŁACĘNAJDRÓŻEJ 
---  £a ---

Buble roiyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterling! angielskie, 
Liry włoskie,
Franki francuzkie, belgijskie, sz vaj- 

oarskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej 
Rabie d° Polski, igR>s)i, 
Guldeny do Gilicyi, Węger, Ctech

i całej Anstryi,
Matki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii, 
Liry d° Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii,
Kronery doSzwecyi, Norwegii, Di- 

nn.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL.
w księgarni polskiej

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str., — _ CHICAGO, Ul.,

jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacitskieh, 
jeszcze 4 więcej’ pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzłacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.



OBCHÓD (Dla Gazety Polskiej.)

dwudziestej pierwszej rocznicy założeni0, 
-----  Tow. ------

Gminy Polskiej 
w Chirago 

I BAL
Ma dobro bratniej pomocy 

odbędzie s’ę 
w Sobotę 9go Października 18*6 

w Vorwaerts Turn Hall 
trzy ul. I2tej i Halsted 

Pocz^ttk o godzicie 8m j wiecz.
Bilet 50 cent.

Kolący a extra.
Odncftoie do powyższej odezwy Towsrz- 

Gmloy Polskiej jikó najstarsze z narodowych 
towarzystw w Ameryce ma zaszczyt zaprosić 
8z. pubUtincść Ptlefcs do wspó udziału w ob 
chodzie uroczystości, pizyponńuajac łaskawym 
względom tejże cel i dqincAci powyższego to* 
warzys.wa, które skierowane “S zawsze do po­
dniesienia ducha narodowego w Ameryce 1 do 
wspierania ł rail ni.saCzeSIlwych na wygnaniu. 
W imieniu Gminy Po skiej w Clicsgo zaprasza 
(38—40) Komitet.

Przyszłe posiedzenie
Towarzystw^ Narodowego

KAŹMIERZA
WIELKIEGO 

przypada w przyszłą Niedzielę 
(3-gu Października) o piątej 
godzinie wieczorem w hali ob.

M. Majewskiego

779 Milwaukee Av.
Chcący przystąpić do nas 

niech się zawczasu z nami lą 
czą, bo wkrótce zostanie wstę­
pne podwyższone.

Komitet.

POSZUKIWANIA-

Poszukuje Józefa Mrockiego. Dawnej prze­
bywał w Boston, Mass. Kto by z Rodaków 
O nim wiedział — lub on sam - raczy donleżć 

mi pod adresem;
JAS GRYCZA, South Miller Avenue. 

,37—38) Columbus, Ohio.

Upraszam Makayniiara Wąsowicza syna 
właściciela Jarosławca pod Książem w 
Wielkiem Księstwie Poznafisklem. o spieszne 

zgłoszenie sie W jego własnym Interesie. Ktoby 
wiedział z Szanownych Rodaków o miejscu po­
bytu jego proszę łaskawie mnie uwiadomi*. 

Mieczysław Wąsowicz, 
Pittsburgh, Pa, 8- 8- Ormsby Grove, 27 Ward

Poszukuje swego brata Piotra Miglas&iw- 
skiego, mejecego przebywać w Michigan. 

IGNaCY MIGI AS'KWSKr, 
583 Noble Sir. C-icago, 1'1.

Poszukuje Antoniego Jaroszewskiego pocho- 
dząc* go z Teźitc, powiatu gruuzląekiego, w 
Prusach Zachodnich

FRANCISZEK JANKOWSKI,
Aibioo, Oi leans Co*, N. Y*

----- towarzystwo------

Grosz Polski 
odbądź e swe trzecie miesęczne ze­
branie w przyszłą sobetę dwa 2 
paź lnem ka rb w lokalu p. Kowa 
lewskiego, róg Noble i Milwaukee 
Ave., o godzinie 8 wieczorem, na 
które ii; Polaków niniejszem za­
prasza.

Leon Szopltiski, sekr.
559 Noble Str.

Mam ochotę uczyć się

PR ASÓW A C 
u krawców, jeatem młody i ochoczy 
do pracy a chcący wyuczyć s.ę tego 
rzemiosła. Proszę mię zawezwać 
pod adresem:

Antoni Lewandowski,
36 Sloan Str., - Chicago.

Do sprzedania

FARMA
zawierająca 120 akrów w Friendship, Wig 
Z emia j sicze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma Rola bardzo żyzna

FRIENDSHIP leży około 110 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem ha odło­
wem, do Którego obecnie budują kolej, która 
wkrótce uki ńczouą zostanie

Farmą tą sprzedam po p?ąć dolarów za 
skier, jcied wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
gotówką, po sześć dohrów zal, jeżeli na wy­
płatą. Własnotó tą sprzedają, gdyż mam za 
miar wyjechać do Europy.

Zgłosić sią listownie lub osobiście do: 

Aleksander Makowski, 
65 Greenbushstr., 

(3odćć. w. Milwaukee, Wis.

Do sprzedania 

dwa domy. 
Tanio, za $550.00 

pod No.

274 N. Halsted Str.,
(88—39) (w tyle.)

Dr. Spork Apteka 
bezpłatne „dibpensaiyum". 3X9 B. Chica­

go Ave.
Wsrystkie gatunki lekarstw patentowanych 

nudycyn, możia tu aj oceunć, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i Jan ich nalepie) użyć, zo- 
taną udzielane chętnie bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Wefccie ze aoną przyjaciela, który rozumie ją 
zyk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispeusaryum44- 
322 W. Chirago Ave*

Ol. dzieci i ulw łaat otwarte każdego dnia 
cd 1 do 3 zodzlny. w tej aptece ule płaci sie 
nti za rady 1 kon.ultacye a mai, tylko kwoię 
r. lekarstwo. Choroby pH żeft.kiej leer, sie 
darmo-, niewluety p tr<ebniac« pomoc, lekarskiej 
puce tylko za kkarłt»o użyte przy aplikacyl 
„Ci.pi < sery um"' to .tri p. d klerouulctwrm Co 
krorkl spork, damy mającej wiele 1st d »wtad- 
Cł«nl»* (march 11-87)

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

J.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore i Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, pny VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, niw karty kupicie gdzie 
indziej.

KASIA.
(Przekład z angielskiego.)

Kasia była najpiękniejszą 
dziewoją w okręgu tarnow­
skim. Ojciec jej był kiedyś 
zamożnym rolnikiem nie da­
leko od zamku gumniskiego. 
Lichwa i rozpalające trunki 
przyczyniły się, że prawie 
cały swój majątek utracił. 
Często go teraz było można 
znaleść w rynsztoku, gdzie go 
wódka, największa jego nie 
przyjaciółka, była rzuciła. Ka­
sia musiała się zająć utrzyma­
niem samej siebie i starego 
Władka jej ojca. Uprawiała 
kilka zagonów, które jej oj 
cu z całego gospodarstwa po ■ 
zostały, tuczyła kilka par gęsi 
i nosiła mleko z dwóch jej 
krów Luby i Liby na targ 
tarnowski a częściej jeszcze 
na zamek, gdzie kupowana 
wszystkie drobiazgi, które 
wskutek nader oszczędnego 
gospodarowania czasem mogła 
sprzedać.

Stasiu, sąsiedni rolnik za­
dziwił pewnego razu całą 
gminę, żądając od pijanego 
Władka rękę jego córki. Cóż 
się to miało znaczyć? Stasiu 
najbogatszy włościanin w są­
siedztwie, piękny, młody, krę­
py chłopczak, w którym się 
pokochała nawet córka korni 
sarza (który był także wła 
ścicielem gorzelni), który po­
siadał dwa piękne konie, bi- 
gate łąki, sad i cały bór! 
Stasiu, który nie był dłużny 
ani krajcara, i którego wą-iki 
były piękmejszemi, jak wą-»y 
pułkownika huzarów w są 
siedniem mieście.

Każdy zazdrościł Kasi, lecz 
ona sobie wcale nic z tego 
nie robiła. Nie unosiła się 
bynajmniej nad faktem, że 
najpiękniejszy i najbogatszy 
chłopak szalenie się w niej 
zakochał i chciał ją pojąć za 
żonę. Odpowiedziała nawet, 
gdy jej się oświadczył: Jesteś 
zuchem, Stasiu i przy tem 
pięknym chłopakiem, i jest 
rzeczą bardzo piękną i szła 
chętną z twej strony, że chcesz 
się ożenić z taką ubogą dziew­
czyną, jaką ja jestem; lecz 
tymczasem nie mogę się na 
twe żądanie zgodzić. Daj mi 
czasu do namyślenia, proszę 
cię. Jest to rzeczą nad którą 
się muszę zastanowić, nim 
przyjmę wszystko to, co mi 
ofiarujesz —- przytułek w 
pięknej twej chacie, całą twą 
własność, miłość twego serca 
i ciebie samego, który jesteś 
tak dobrym i odważnym — a 
ja ci mogę dać w zamian 
tylko starego ojca, który jest 
ladacem. —

„I siebie samą, Kasiu! Czyż 
to jest niczem? Kocham cię 
tak bardzo i dbam tylko o 
ciebie!“

Kasia zarumieniła się, spu­
ściła głowę i patrzyła na zie­
mię. Usta jej drżały, jak 
gdyby tłumiła płacz i wyrzekla 
nareszcie głosem ochrypłym: 
,,Poczekaj cokolwiek, Stasiu, 
poczekaj.*4

Było to w początkach roku 
1846, tak nieszczęsnego dla 
Polaków w Galicyi. Włościanie 
nie zrozumiawszy usiłowań 
patryotów i mając urazę do 
niektórych z ewych panów 
przybierali postawę coraz gro­
źniejszą.

Była to noc pochmurna, 
mokra, złowroga. Księżyc 
rzadko kiedy wyglądał z po­
za chmur, kiedy Kasia zapu 
kała głośno do okna chaty 
Stasia. Po jej pukaniu było 
można poznać, że była w 
trwodze, że się czegoś bała. 
Stasiu nie spał jeszcze, był 
ubranym i siedział przy ko­
minku pracując nad kosiskiem. 
Otworzył okno

„Wpuść mnie?“ zawołała 
blada rozpaczliwa postać.

„Kasiu!“ zawołał młody wie­
śniak i otworzył drzwi.

Kasia wtoczyła się do izby i 
upadla mu na piersi; nie z 
miłości, lecz ponieważ była na 
wpół nieżywą od przestrachu.

Uwiązałam Lubę do słupa 
przed domem, rzekła niesły­
szalnym prawie głosem. „Mu- 
siałam powiedzieć ojcu, że 
jest chorą i że muszę ją do 
ciebie zaprov/aazić, ponieważ 
posiadasz lekarstwa, bo nie 
byłby mi dozwolił wychodzić 
w takiej nocy. Czyż wiesz, co 
to jest za noc?4' zapytała 
spoglądając bacznie na twarz 
młodego człowieka.

„Z pewnością/1 odpowiedział 
szorstko-

„Czyż przechodzili tu tędy
— uzbrojeni w siekiery, widły, 
kosy i strzelby idąc z jednych 
zamków i dworów do drugich, 
aby palić, mordować i rabo­
wać? wydobyło się z ust 
dziewczyny — zdawało się, 
że słowa te chcą ją zadła­
wić.

Stasiu wyciągnął rękę i 
wskazał na dwa miejsca na 
horyzoncie, gdzie się odbijała 
luna. „Tam palą się już dwa 
zamki,“ rzekł.

„Wszyscy włościanie! wszy­
scy wieśniacy!4* wyjąkała 
Kasia

„Setki i setki, lub czyż 
były ich miliony? Nie mogłam 
ich policzyć, lecz zdawało mi 
się, że było ich tak wiele, 
jak kropli wody w morzu 
miotanem burzą. A wszyscy 
byli pijani wódką i krwią.*4

„Chcą się zemścić na tych, 
którzy ich gnębili.*4

„Oh, Stasiu, oni żabi ją 
wszystkich, nawet tych, któ­
rzy ich nigdy nie ukrzywdzi 
li,“ rzekła trzęsąc się jak ol­
szowy listek i ukrywając swo 
ją twarz ua jego piersiach.

Nagle podniosła głowę i 
spojrzała mu bystro w oczy. 
„Dla czego nie poszedłeś z ni­
mi, Stasiu?41 zapytała głosem 
ostrym, przenikliwym.

„Nie poszedłem, bo rozpa­
czający tylko poszli, a ja mam 
wciąż nadzieję. Nie poszedłem, 
bo cię kocham Kasiu, i ponie­
waż mam ufność, że może po­
stanowisz zostać moją żoną. 
Nie szedłem z nimi bo i mści­
ciele polegną i będą leżeli po 
polach i podwórzach, a ja mu­
szę żyć z tobą, Kasiu, i dla 
ciebie!4*

„Tak,“ rzekła Kasia zmię- 
szana, „tak, zostanę twoją żo­
ną, Stasiu, jutro — kiedykol­
wiek zechcesz. I będziemy 
szczęśliwymi. Lecz dzisiaj mu­
sisz mi uczynić przysługę, Sta­
siu. Nie, nie mów nic, słu­
chaj tylko, bo czas uchodzi! 
Musisz iść do zamku księcia 
Leona Czyż słyszysz? Zamek 
jeszcze się nie pali i wszy­
stko jest cicho. Lecz morder­
cy nadejdą i podpalą go. Mu­
sisz iść natychmiast — uzbro­
jony. Chłopi szanują cię bo 
jesteś najlepszym i najsilniej­
szym z nich. Musisz ich wstrzy­
mać, bo jeżeli nie zdołasz te­
go uczynić, mussz go ocalić
— jego — syna księcia —ro­

zumiesz? Czemu patrzysz na 
mnie w sposób tak dziwny. 
On — on — był dobroczyńcą 
mego ojca. Będąc jeszcze chło­
pcem ocalił nas od uwięzienia 
i hańby. Lecz pocóż mówię 
tyle? Musisz go ocalić, Stasiu, 
słyszysz? A natenczas będę 
twoją — jutro — na zawsze. 
Nie pytaj się mnie o nic! Po­
spiesz się, proszę cię! Otóż 
weź tę siekierę! Idźże ! 
idźże! jeżeli nie chcesz, abym 
padła nieżywa u twych 
nóg. —“

Zdawało się, że utraciła 
zmysły. Groźnem okiem spój 
rżał na nią, gdy jej odebrał 
siekierę — i wyszedł. Pospie 
szyła za nim, odwiązała Lubę 
rzuciła się jeszcze raz na j ego 
piersi. On nie wymówił ani 
słowa, jednej zgłoski. Przycisnął 
ją do siebie milcząc, jakby po 
raz ostatni w życiu—w milcze­
niu, jakoby coś było w nim 
umarło. Nareszcie znikł w 
ciemnościach nocy.

W dzikiej tłuszczy pijanej 
wódką i krwią szalenie prze­
biegającej przez komnaty w 
zamku księcia Leona, palącej, 
mordującej i rabującej, znaj­
dował się także Stasiu i szu­
kał młodego księcia. Skoro 
go znalazł schwycił go jedną 
ręką za długie, bujne włosy i 
uderzył go ciężką siekierą. 
Młodzieniec upadł — nieżywy. 
Stasiu podniósł jeszcze raz 
siekierę..........

W długiej izbie jadalnej 
w hotelu w Tarnowie leżały 
setki trupów polskiej szlachty, 
gdzie ich tymczasowo umie­
szczono, dla rozpoznania, dla 
odesłania do krewnych lub 
dla pogrzebania na cmentarzu 
tarnowskim. W pobliżu drzwi 
leżał kadłub młodego, wysmu­
kłego człowieka — bez głowy. 
Głowa zaś, piękne jej włosy 
pokryte zastygłą krwią, le­
żała nazajutrz, gdy słońce 
wschodziło, przed drzwiami 
chatki, w której mieszkała 
Kasia.

KONIEC .

Ostatnie Wiadomości.
Konstantynopol, 27 wrześniu. Za­

stępcy Turcyi u dworów zagranicz­
nych donoszą, żi wskutek nieprzy­
jaznego usposobienia angielskiego i 
austrynckisgo gabinetu w obecRosyi, 
pokój europejski jest niezmiernie 
Zagrofonym.

Paryi 27 wrześ?ia. Nad granicą 
francuzko-hiszpańską okazują się 
bandy Karlistów (zwolenników Don 
Carlo8-av)

Rzym, 27 września. Wczoraj u- 
marły na cholerę w Cagliari 3 osoby, 
10zachorowało. W innych miejscowo­
ściach umtrło 5 osób, zachorowało 
15. (Widoczną jest rzeczą, ie za­
raza ustaje we Włoszech).

Londyn, 27 września. W Peszcie 
umarło 13 ludzi na cholerę, zacho­
rowało 36; w Tryeście zachorowało 
13, umarła jedna osoba.

W»«de4, 27 września. Dzisiaj u- 
marła tutaj pewna niewiasta sku­
tkiem cholery. Pierwszy to przy 
padek cholery w tym roku,

Rzym, 27 września. „Moniteur 
de Rome“ otrzymał od misyouarzy 
w Chinach piśmienną wiadomofcó, 
?e tamtejsze seminaryum katolickie 
zostało spalone przez krajowców i 
że tysiące katolików uwięziono.

Wilmington, N. C., 27 września. 
W Smithyille, N, C., dało się 
wczoraj o 11 godzinie wieczorem 
uezuó trzęsienie ziemi. Miejscowość 
ta jest położoną 30 mil na południe 
od Wilmington przy ujściu Cape 
Fear River do oceanu atlantyckiego.

Chicago, 28 września. Trzecie 
stronnictwo „United Labor Party“ 
wybrało wczoraj na wieczór swoich 
kandydatów. Na sędziów potwier 
dzono trzech kandydatów stronni­
ctwa republikańskiego (Jameson, 
Hawes i Anthony) i trzech kandy­
datów demokratycznych (Prendergast, 
Knickerbocker i Altgeld); kandyda­
tem na skarbnika jest Stauber, na 
szeryfa Butler, na klerka powiato­
wego Ristall; do kongresu Hervey 
Sheldon jr., Dan F. Gleason, Benj. 
Goodhne i S.atn. G. Hawkins.

St. Louis, 29 Wizośnia. Z Te­
xas, a zwłaszcza z powiatów położo­
nych nad rzeką Rio Grandę dono­
szą o gwałtownych burzach. W 
Brownsville zostało 200 domów zni­
szczonych, 308 familii ntrsciło przy­
tułek, W Matamoros zostało zni­
szczonych 390 domów i wiele in­
ny ch uszkodzonych. Tak w Browns­
ville jak i w Matamoros panuje wiel­
ka bieda.

* Bióro rolnictwa odebrało sprawo­
zdanie o stanie chodowniotwa nie­
rogacizny, z którego się dowiadujemy, 
źe w Illinois i Indiana szerzy się 
cholera. W Ohio i Michigan jest 
stan zdrowia świń zadowalniający. 
W wielu okolicach Wisconsinu nie 
zajmują się farmerzy chodowlą 
św.ń, ponieważ się obawiają chole­
ry; podobne sprawozdania nadeszły 
z Iowa. W Missouri i Nebraska 
szerzy się cholera, „Pick Eye" i 
żarntce. IV Kansas i Kentucky 
jest stan nierogacizny zadowalają­
cym. - ,

* Szwedzka pewna gazeta podaje 
następującą wiadomość: „W ostatnim 
naszym numerze donieśliśmy, że 
pewna kucharka w Ystad odebrała 
sobie życie, rozbiwszy swą głowę 
o mor. Wiadomość ta jest cokol­
wiek mylną. Nie stało się to w 
Ystad, lecz w Hajaranda; nie była 
to kucharku, lecz był' to źołniarz; 
powodem samobójstwa nie była 
nieszczęśliwa miłość, lecz delirium

.tremens’ zresztą nastała śmierć, nie 
skutkiem rozbicia czaszki, lecz wsku­
tek powieszenia się."

* W nocy z 28 na‘24 bm. był w 
okolicy Quebec'u, Can., tak gilny 
mróz że wgzystkie pomidoiy (toma­
toes) i ogórki zostały zniszczone.

Z gospodarstwa domowego.
Suszenie owoców. Jalłka przezna­

czone do suszenia, trzeba obrać z 
łupiny i środki wyrzucić, gdyż 
te nie dają się dobrze ugotować i 
są niestrawne. Średniej wielkości i 
drobne jabłka nie kraje się, duże 
zaś trzeba pokrajać w krążki i 
wtedy środki wyrzucić. Słodkie 
jabłka po wysuszeniu stiją się gąb­
czaste i nierozgotowują s>ę dobrze. 
Bardzo kwaśne, podobne jak i 
słodkie nie nadają się do suszenia; 
najlepsze są takie, w których kwas 

.i cukier połączone są w odpowie­
dnim siosnnku. — Gruszki można 
suszyć bez obierania i bez wyrzuca* 
ma środków, ponieważ środki ich 
są mi ękkie, a łupina po ogotowaniu 
delikatna i smaczna. Słodkie i so­
czyste groszki, jak np. masłówki 
(beuriś) dobro są wprawdzie po 
jisjszeniu, lecz nie w takim stopniu, 
jak (one gatunki, p siadające obok 
słodyczy nieco cierpkiego smaku. 
Gatunki twarde powinny się dobrze 
odleżeć przed suszeniem. —Śliwki, 
zanim wzięte zostaną do suszenia, 
powinny zupełnie dojrzeć na drze­
wie; zyskujemy na tem to, żc wszy­
stkie przez owady nadgryzione owo­
ce opadają z drzewa, a do suszenia 
pozostają ua drzewie tylko zdrowe. 
— Śliwki, wiśnie i gruszki ukła­
dają się na lasach w kierunku 
ukośnym, z szypułką zwróconą 
do góry. W ogóle, wszystkie owoce 
ziarnkowe i pestkowe, krajane i 
całkowite, nie powinny być na 
lasach zsypywane na kupę, ale 
układane otok siebie. Owoee pe­
stkowe suszą się »• początku ostro­
żnie w łagodnem cieple, dopóki 
blizny po szypułkacb nie przeschną 
i niema już powodu obawiać się 
wypływania soku; wtedy dopiero 
następuje silniejsze ogrzewanie. Z 
owoców pestkowych na pół ususzo­
nych można łatwo pestki wycisnąć 
i wtedy otrzymujemy bardzo cenny 
produkt. Po ususzeniu, trzeba owco 
pozostawić jeszcze czas jakiś na 
powietrzu w suohem miejscu. — 
Chcąe, aby owoc krajany zaohowsł 
jasną barwę, nie trzeba go długo 
trzymać po pokrajaniu, ale natych 
miast ułożyć do poprzednio ogrza­
nej suszarni. Zbytecznie wysuszo­
ny owco staje się twardym i niedo­
brze się rozgotowywa; szczególnie 
•zważać należy, aby się owoc nie 
przepalił i nie nabrał gorzkawego

smaku. Przy nadto gwsłtownem 
suszeniu, owoc znajdujący się w 
pobliżu paleniska suszarni, pokrywa 
się pęcherzykami i staje się niezda­
tnym do użycia. Dobrze wysuszo­
ny owoc, po ściśnięciu go w ręku, 
nie powinien wypuścić aui kropli 
wilgoci; jest to najpewniejszym do­
wodem, że suszenie eię udało. — 
Suszony owoc n e powinien bj ć nigdy 
pakowanym do beczek lub skrzyń, 
do| óki jeszcze jest ciepły. O -roo 
pakowany do szczelnie zamkniętych 
naczyń nie potrzebuje być tak 
mocno suszonym, jak wtedy, gdy 
ma bjć przechowywanym w otwar­
łem miejscr. Suszone owoce, po­
chodzące z Francy i, jak np, śliwki 
i gruszki, zawierają zawsze ósmą 
część swojej w’egi wilgoć'. Jeźliby 
na suszonych owocach okazała się 
pleśń, należy je niezwłocznie dosu­
szyć w eilnem cieple. Przechowywane 
w przewiewnem miejscu, w skrzy­
niach z podziurawipnem wiekiem, 
lub zawieszone w workach, suszone 
owoce utrzymują się w zupełnie 
dobrym etanie przez kdka lat, i 
właściciel sadu, nie wiedzący co 
zrobić z owocem w czasie obfitego 
urodzaju, ta pomocą suszenia może 
otrzymać z owoców trwały towar 
handlowy.

Uprawa słodkich ziemniaków.
Uprawa słodkich ziemniaków roz­

powszechniła się w Ameryce w 
ostatnia!) dwudziestu latach. Przed 
wojną domową mało ich sadzono 
na północ od rzeki Oh o. O io i 
New Jtrsey były pierwszemi etana­
mi, w których gię zajmowano w 
większym rozmiarze uprawą tych 
ziemiopłodów. Obecnie uprawiaią 
się prawie w każdym stanie. W 
stanach południowych jest plon na­
turalnie największym, gatunek naj­
lepszym i uprawa najlepszą. Słod­
kie ziemniaki pochodzą ze stnf 
zwrotnikowych, lecz rodzą się także w 
wszystkich okolicach, gdzie dojrzr- 
wa kukurudza. Rcślina ta potrze­
buje znacznie słońca i dosyó wielkiego 
stopnia ciepła, aby korzenie s'ę roz­
winęły dobrze przed rychłemi przy­
mrozkami Sadzenie rozsady jest 
nieużytecznem nim ziemia się do­
brze rozgrzejc — nia będzie josła 
wiele a rola pokryje się ziel­
skiem. W okolicach 1< żących i a 
równi z północnym Illinois można 
sadzić rozsadę dopit ro około środka 
czerwca; natenczas będzie dobrze 
rosła i reśliny będą potrzebowały 
mało tylko doglądania

Żadne owady, z wyjątkiem tak 
nazwanych cutworms nie szkodzą 
ziemniakom słodkim, nawet nie 
„coloralos“, które tyle szkody ro­
bią pomiędzy kart flami zwyczaj- 
nemi — suszę mogą znieść lepiej 
jak intie płody. Sadzenie ich jest 
korzystnom dla każdego farmera w 
okolicach, gdzie zbiór zwyczajnych 
kartofli nie wynosi przynajmniej sto 
buszli na akrze. W północnych 
stanach sadzi się wysadki odłamane 
ze starych kartofli w miałkich bró. 
zdach, trzy lub cztery stopy od sie­
bie oddalonych, wysadki będąc tylko 
o stopę od siebie oddalone. IV ka­
żdej roli zdatnej dla kukurudzy, 
będą także rosły słodkie ziemniaki. 
Rola niepotrzebuje być z oraną ani 
uprawioną głęboko. Z’emniaki 
słodkie rosną w głąb z emi tak samo 
jak pietruszka i marchew i tak 
długo aż się dostaną do twardej 
ziemi. Jtżeli zlem a będzie upra­
wioną głęboko, będą długiemi i 
cienkiemi, przeciwnie zaś krótkiemi 
i grubemi,kiedy to są najbardziej zds- 
tnemi do gotowania.

Towarzystwo „Grosz Polski” w Chi­
cago, którego celem jest zbieranie po­
datku dobrowolnego na rzecz Skarbu 
Narodowego, ogłosiło swą konstytucyą, 
na mocy której może być członkiem 
tegoż Towarzystwa każdy Polak i tem 
samem może sie przyczynić do zreali­
zowania projektu- który .w przyszłości 
zbawiennym i pożytecznym stad by sią 
mógł dla naszej gnębionej-Polski To­
warzystwo Grosz Polski nie pragnie, 
działać na własną rąkę, nie obejmuje 
żadnego zwierzchnictwa- nie jest nawet 
inicjatorem tej myśli- Jego zamiarem 
jest działać razem i wspólnie z całym 
ogółem- Odnośny paragraf w konstytu- 
cyi brzmi, jak następuje:

„Jeżeli ogól Polaków w Ameryce wy. 
bierze Zarząd Centralny dla Skarbu 
Narodowego, wtenczas Towarzystwo 
Grosz Polski odda się pod jego zwierz­
chnictwo Dopóki zaś to nie nastąpi, 
uznaje hr. Plater w Rapperswyl w 
Szwajcaryi swoim zwierzchnikiem Po­
datek miesięczny, do którego członko­
wie się zobowiązują wynosi 10 centów 
miesięcznie, za które to składki zaku­
piło Towarzystwo już 5 akoyi w Banku 
polskim 14 wardy. Towarzystwo liczy 
obecnie 76 członków i ma niezachwianą 
nadzieję, że tak szlachetny wzniosły 
cel pojmie szersza publiczność a po 
zrozumieniu tegoż w tym samym kie­
runku pracować będzie.

Życzymy młodemu jeszcze Towarzy­
stwu wszelkiej pomyślności i wytrwało­
ści w pracy około dobra narodu Pol­
skiego. •

tSf Jeszcze żadna książka nie 
miała takiego pokupu jak obecnie 
wydrukowana w naszej diukami 
książeczka Jubileuszowa na rok 1886, 
Dotychczas bo»iem samem Chi­
cago rozprzedano przeszło cztery 
tysiące, do Winona, Mim., pesłano 
600 a do innych miejscowości po 
100, 200 i więcej musi my każde- 
dziennie wysełać.

Listy polskie na poczcie.
Anseakl Jan
Bnjl widows W. 
ChtRoiz K 

bib Chwarzczyńskl M.
679 Derbak Mr, 
Ó80 Derczewrskl B. 
685 Dymek M. 
598 Florkowski L. 
608 Głowienka A- 
618 Hag nda F 
623 flanzltk F. 
628 Ha wilk J.
642 Horowicz fl.
649 Janos L.
650 Jech Józef
651 Jedzyj S,
6 6 Kamińska Anna 
667 Kau ofeki n.
658 Karasik D. 
669 Karbowska M. 
«6U Kiuka T.
662 Karuecki J. 
661 Klayt P.
6-46 KoattzklT. 
671 Leja M.
67b Lowchińakl G. 
67ft Lozlord E. Dr.
680 MagarH.

682 Mandlowa J.
687 Mag wski K.

Meianet M
69.) MukarowgkiK.
696 Nagawiecki A.
702 Paaternacki J
703 Paton ey J
705 P sa B
7L9 P po ski J.
711 Popieleweki F.
712 Pokke
713 Pragmowa M.
721 Roszek F.
722 Koazak W.
743 Si dli.
744 Sit banek J.
745 Slmlewith A.
746 b ichan H.
764 TonkollowHki 9.
784 i^ogenod J.
785 Woggon F.
787 Wrotkowgki M.
788 YagtU F.
789 ZawadilJ,
794 Zebracai S.
797 Zeman M.
800 ZyLder A.

Nekrologia.
* We Lwowie umarł w dniu 2 

września artysta malarz Andrzej 
Grabowski.

* We Lwowie umarł w dniu 6 
września dr. Marceli Madeyski.

* Tamże i w tym samym dniu 
umarł Karól Maszkowski, żołnierz 
polski z roku 1863.

Do sprzedania 

dwa dobre DOMY 
które muszą być uprowadzone 
(moved) z miejsca, Jna którem 
stoją. Muszą być sprzedane na­
tychmiast. Dobry interes dla 
takowego który s;ę natychmiast 
do nas zgłosi.

M. I. Cole & Co., 
188 W, Madison str. 

óbrUy
POŁSKO-HABODOWl, 

któremi każdy Polak 
w Ameryce

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Rozklej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po o. 75

II
Jana Ili Sobieskiego, pogrom­

cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X21 cali po o.7r>

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielska i niemiecku w 
dziewięć kol.raeb rozmiaru 10|xl5, 
po • c. 15•
W księgarni polskiej W,Dyniewicza 

są do nabycia:

Ks Piotr Skarga 
Żmii SwW 

STAREGO I NOWEGO ZAKONO. 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10 00

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywudia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i • odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, JHinn. W. Wiśniewski 1 Fr. Spiczka. 

—Anderson. B. B. Throop, pocztmistrz.
— RroklynHe N. Y. T. Kornobis.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—Bay City. Walenty Wróblewski 1 M, Stajkowski.

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski.

— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu-
dzbanowaki-

—Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— Clover Bottom Jósef t’illot.
—Crosby t Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. B?ubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka . 
—Erie Ba. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C Boczkowski.
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
—-Haeleton, Zygmunt Twarowssi.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michal Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipaki.
—Milwaukee Jlkób Woźniak, Jakób Krygier 1 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. Przybyllński
—Nanticoke, John Sosnowski.
—Newburgh. Jan Rydjewski.
—New York'u. J.Wm Budzyński.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Fa., Józet Gabryelewlcz. 
—Pittsburgh, Pa., 1 Wi. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom k Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński 
—Shamokin, 8t. Wejna.
• Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak 1

Kiellszewski.
-Toledo, O.,MSzwajkowski i Geo.J.Vollmayar.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski 1 Jan Anglewicz.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej 

jako: to: 
Stućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul,Kapis tonów

wszelkich przyborów mySliwukich.
ROwnież utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
praybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres pnezkarskl, Ślusarski 1 maezyniareki.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Skład założony w r. 1851

Henry Schuellkopf, 
mmii tartwy i tatowi, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STB., 

pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój skład

Prawdziwych brun&wlckich sajsesonów, 
Truflowycb kiszek wątrobiaijych z Getha, 
Włoskiego saami i extroktu z mięsa, 
Musztardy z Duessedorf i Winnego octu, 
Miodu i soku malinowego, 
Kondcnsowancgo mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus 1 imbioru.j 

Rodzenków, migdałów i cytronatu, 
Francuzkach ftliwek i powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu, 
Kaszy owsianej, tatarczanej i jęczmiennej. 
8a'o, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkem, jagieł i macaroni, 
Francuzkiej czekolady i kakao, 
Importowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, odw i pięknych sosów, 
Appetit — slid i szprotów, 
Prawdziwych norwegskich Anchovies, 
H.amburgskith ftledzi wałkowanych, 
H.łllendeiBklch mleczaków, 
Rosyjskich sardynę* i kawiarń. 
Marynowanych węgorzy i łososi, 
Słonych sardeli i masła sardelowego. 
Prawdziwego sera szwajcarskiego izNeutcha 

teau,
Najlepszego świeżego sera z Łimburgu, 
Roqnefirt i FROM AGE DE BRIE,
S nienaukowego, damski-go i ręcznego sera 
j.otzbucka paryzkiej tabaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Peanów i pantofli drewnianych.
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po najtańszych cenach. 

Henry Schoellkopf.

NEWYBRK!
UNO

BREMEN
Wprost płynące szybkie ninnieckie 

parowce:
EIDER EMS WERRA 

SAALE TRAVE
ELBE FULDA ALLER

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu za|oże 
nia stowarzyszenia hezpitczoie i do­
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Sz vbkie parowcepółnocno-niemieckie- 
go Loyduposiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacye i odznaczające sie 
najlepszeml wygodami jako też kr ó t- 
końclą przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w miedzy* 
pokładzie lub kajutach, prosimy sie udać do
Oelrichs&Co.,Gen.Aa. # Bowling Green, N.Y 
H. Claussenius & Co., No. 9 S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent. S39NobleStr.. Chicago

WPROST 

do i z Hamburga 
na dobrze znanych

parowcach
Haniburgsko 
Amerykańskie­
go pakunkowe 
go akcyjnego

Stowarzyszenią
— i — 

prostej linii 
Bał ty ckiej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania “ 29.15

NA BALTIMORE!

Kto ence swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach po!, niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman,
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za po.lróż kajutą lub międzypokta- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo- 
Pałowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 600,000 pasalerów 

szczęfeliwie prznpiawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów» 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, P<m orz a. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wzgony kolejowe 

Wagony nie zm:.eniaią się romiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz 
imigrantom v/ podróży na zachód.

Mieisce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą póhiGcno-niemiecRiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelny ch towarzystw bratniej pcn ocy 
liilety na podróż TAM i NAP(J- 

RROT mają zniżoną cenę,
Co do bliższych szczegółów udać się należy z za­pytaniem do:

A. SCHUMACHL1K & CO.
5 SOUTH GAF STREET, 

Baltimore, Si d albo do
J. Wnt. ESCHEUBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
4 CHICAGO, III.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskicl 

PROSTEJ IaIIMII PRROWGÓW

Dla publiczności polskiej są Agenlamipocztoi/jo-pasażerskicn parowvou

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazety Polskiej”
H39 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
oprowadzający ewych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 

•ytejsca' w Europie do w’ody, przez wodę i ja wody w każdą stronę Ameryki,
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien, podać liczbę nsób. ich wiek, ich nazwł*ku 

i doKiadne miejsce ich pobytu; jak również miejsce -’okąd mają się udać.
Przybywający do Chi o a go, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnie odebrani i za« 

ilieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań” 
natychmiast wyekspedjowant. _ .

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ^nrcpolskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
•5.?2 AToMc SZreet. near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

iil

Z Bydgoszczy 44 29.50
Teraz czas do kupowania.

Po tykiety lub inne szczegóły zgtosić 
eię do;

C. B. RICHARD & CO.,
« Bro^ay. I

New lork, | Chicago, III., 
-------- lub do ----- -

W. DYNIEWICZ, 
S3* Noble Str., Chleago, Ille.

Felix Wodyński,
AMTYSTA

podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawbd 
rzeźbiarski,..wykonujcie jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych, wyrabia ołtarze, kazalnice, 
Łonfesyonały w stylach rozmaitych 1 figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa Ją gotową ze zlece­
niem 1 malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty końcieloe. Adresować proszę do biora Red. 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(w składach hurtenonych)

Chicago, 29go września 1886.
Malta, zimowa 3.57—4.20

“Minnesota wioHutiua 3 25-3.75
<< « |patent. 4.25—4 7 0

żytnia 2 90—3 25
Pszenica No 2 bnszel 72—71

No 3 “ • « . 71 -73
Kukurudza C( 35—39
Owies 25—50
Ż) to . 40—50
J ^camień 35—59
Wieprzowina, beczka 9.45—10.40
Smalec, 100 fu ntów 6.05-7.35
Szynki fuot •
Masło zwykłe . 9
dobie . 18—19
Śmietankowe 25—26
Ser . 7—12
Jaja, tuzin 16—18
Siano, tuna tymotka Ni -, 1 11.00

“ “ “ No 2. 7.50-9.00
mięszane • 7.00—7.50
preryowe 7.00-10.00
Kartof e, busze! 54—55
Indyki funt “ 10—12
Kury “ 8-9
Kaczki, “ 8-9
Z we świnie 2.40-4.85
Owce 2.00-4.35
Krowy 18.00—45.00
Spirytus . • . 1.17
Cytryny, pudełko 8.00—9 00
Banany, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudło. . 7.00
Brzoskwinie, koszyk 1.25—1.75
Jabłku, beczka 1 25—2.50
Gruszki, “ 3.50 — 5.50
Winogrona, funt 2-6
Chmiel 20-37
Kawa, funt Java 18—21

“ Rio 11- 15
Cukier, pat.-loaf, funt . . 6f

„ stand %r J granulated . 6|
“ standard A . * . 6
» >ć»łty . . 4f—5ł

Sól, beczka . . 30—2.81
Herbata . . 20—70
Ryl, Carolina, funt . 4£—6

„Louisiana . . 4 5
Wełna . . ,3-b0
Łój . -
Cybula, beczka - 2.00-2.25
Groch, polny • •
Fasola (Groch biały) 7-">—1.40
Miód, ł‘unt
Syrop • 20 — 25
Mohsses • • 30
Kapusta, 100 głodek 3.00—4 00 
Kukurudza nowa, tuzio 8—10 

BAWEŁNA.
St. Louis, middling . . 9|
New Orleans, middling

„Iow • sł
gcod ordinary 8

Cincinnati, middling
L’luisville,
Galveston, •

CC low 8f
good ordinary 8

Memphis, middling SH

Półnoćno-iiiemiecklego I.Ioydm.

Z BREMENDO AMERYKI,
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona. Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Sar, Wis.
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, DL

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point. Wis-

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy. Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co eię tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

587 Centre Ave., Cor. 18 Str.
B. STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA 0CZ7
4:87 Milwaukee Avenue^

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych^ trudnych wzywa pomocy jednego 
ł najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaj a 
się i psują.

TANIO! TANIO!
R- Stobiecki & Steele

*87 MILWAUKEE AVE.
naprzeciw poczty.
WIELKIE 

skladypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelaodzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
1 660 W. Madison str.

Chicago, Ule.

L ST0B1ECEI li ŚW

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

132 SOVTH STREET, CHICAGO, lEZŁS.
Godziny blórowe: e

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południc.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom mta. ta Chicago j okolicy, że jeet przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, er e Chroniczne, i cierpiący ogół obziiajmia i 
faktem, że praktykowawszy z skutkioin przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzktej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadkUj jaK niogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownlctwa Jej angiei'jK’ej hrojewskiej Mości. Jest rzeczywistością, źe w n«’ 
wszych czasach medycyna została poprą v1^1 środki staroświeckich doktorów już nic
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczeml. . ...N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.

WłaścicielJest g;a41ł"\T£TATF* BOARdSjF HFAT TnRlSH MEDYCZNYCH K'-LLEGH W 
CHICAGO I THE iLLlSOlb STATE 15LAKD ot HEALTH (założone legalni*'; ma lównie? świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wieli & poPwigcał sig 
śtudyom dla leczenia

mWATHYCH, NERWOWYCH

CH RONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: *

nasienna słabość (płciowa), nerwowa, i ffzyczna słabość, wy-
czcrpnięta żywotność, Prfft^''cz-ei!}Xp ^^^ości, nadużycia eyztemu. choroby nerek i dojÓrfal8z7g?r4i^ znakują w’nllibeczącego’mVArza.™10^^680 nier02^dku albo '^nrków 

Właściciel poleca eig którzy jnż byli traktowani przez cienmnych wykpi-
groszów, nie uzyskawszy zadneg polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest P0/1!?®.' postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej
leczebnej siły* właściciel tak irządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgg, lecz 
trwałe z u row i^_ ftf v tIUlT 'W't
HMT "I A k ■ pk 1 ’ \/ którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
Ijl .1. Jl J 1 1 I ' > nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

. . ,. następujące sympvuuty: nerwowa słabość, impoteneya
(płciowa), znużenie, słanosć w krzyżach, słabapamigó, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste nrynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, żc prgOKo zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia sig zwalczającemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 

ta^’ że iem’ flZ Z^r^zo^a zadrgczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
& więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
1 hikomu twej tajemnicy nie wyda; a" w zamian znajdziesz stałą ulgg w choróbsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w sw’iecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramig przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która clę zrodziła; przypomni j sobie niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinność! wobec ludzkości, czm jeet nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas św ietność tw oja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za 
pomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myślą, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że “w-ielkię dgoy losnaz małych żołędzi,” że ‘małe złe rodzi wielkie choroby.* 

Mezczyzni średniego wieku, gag 
śnie skutkiem w-rturków młodzieficzyeh, trapieni licznetni ewakuacyaml pęcherza, często z pal|cj 
i Kryzaca sensacy . W urenie znajduje' się coś nakształt lipkiego osadu, eprowadzajijctgo nerwowe 
oslabienie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantujg wyleczenie oraz zupełne wy|. 
ozenie orga tów genito urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niecha j pamfgta'a. ze odzyskaj, zupełne 1 gruntowne wyzdrowienie Posiadają 
zdatność 1 doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe '•'?* ®
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymuj,ce i uprzyjemniaj,ęe życie, uzdrowienie a nv. 
upadek jest rzeczywista filozofia medycyny. Waszlckarzdomowy z pewności, bgdzle dręczyć, naci, eać i krepować wasze wijtło ciało licznetni lekarstwami <kIi" C”[ . . ,alcJ®!®!,’?„C£S<U*tc zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświecefisl ludzie codziennie uznaj, i gor,cu 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności.
. 1 Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo,

PAMIĘTAJCIE! gwarantuj, stracić $500.00 w każdym przypadku za nlewyleczenie Chorob. 
"Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymuj, sig w najściślejszej tajemnicy, a «a w własnej os< 

bip doziemni odebranych listów i odpisuję osobiście. ,, \ ,Pozwólclc, że leszcze raz jeden I to ostatni orzypoiuug ."?'n;d“bł;^i d^cignigcl złem, szy.' 
kici i Ikntecznej sznkal‘ pomocy, ponieważ każAa godzina ’ ^azdy Jziefi przyspiesza wns do gro 
bu 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powijkszonych kosztach. Błagam wi^. 
was nie odkładajcie. Adre6.

Dr LUCAS Private Dispensary,
13Z S. Clark Street, Chicago, IU.


